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Keduktor naczelny 


Dr, ALEKSANDER VOGEL. 


Miura redakoyi: ul. Sykstuska l. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano de godz. 1 w południe. 

administracyi: ul. Kopernika l. 7, par- 

ter (aklep), otwarte od godz. 9 rano do godz, ? 
wieczorem bez przerwy. 


Przeńpłata na „Gazetę Narodową" wynosi| 


wa Lwewie : na prowine7i ; za granicą: 
miesięcznie $ kor. S kor. 50 h. 
kwartalnie © , 7 , 50, 10 kor. 50 h 
półroczne 18 „ 15 , —, . Zs 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 kal. 

Wraz 5 p em mód i powieśc!i* lub 
$ad z warewskim tygodnikiem „ s {13 to 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

á na prowin © . 00. 
We Lwowie za eånossenie de domu dopłaca sią 


46 hal. miesięcznie. 


Plerwsze dnie wolności i 
w Warszawie. 


Dziś otrzymaliśmy pakiet dzienników war- 
szawskich z d. 3 i 4 bm Dusza się raduje a o- 
zom własnym się nie chce wierzyć. że to rze- 
'czywiście pisma, wychodzące w Królestwie. Tak 
«są one niepodobne do tych, które przywykliśmy 
byli czytać, które jeszcze dni kilkanaście temu 
czytaliśmy. Kwrjer narodowy ozdobiony jest Or- 
łem Białym a dalej idą pieśni: „Boże coś Pol- 
skę”, „Z dymem pożarów“ i „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. W innym numerze jego wstępny arty 
kuł pod napisem „Za naszą i waszą wolność* 
Głazecia warszawska zaznacza, że wychodzi bez 
cenzury prewencyjnej a artykuł jej wstępny za- 
czyna się od słów : „Przed Twe ołtarze zanosim 
Ibłaganie, Ojczyznę, wolność racz nam wrócić 
iPanie*. Gageia polska pomieszcza artykuł „Na 
grogu wolności* a w numerze z 2 bm. w dzień 
zaduszny : „Umarli niech odpoczy ają w poko- 
ju...“ i czytamy tam: „Nie dożyl. Wielu ich 
było, którzy zamknęli oczy ze sinutkiem i z bez- ! 
nadzieją. Wielu ich było, którzy pragnęli dożyć 
dnia, spojrzec w słońce, zobaczyć niebo, rozpło 
mienione wschodem wolności.. Szli przez życie 
szare, ciężkie, zawodne. Szli po grudzie, po 
ścieżkach kamienistych, szli z oddechem zapar- 
tym, z nieustanną troską w duszy, ze stygmata- 
mi bólu na zaciśniętych wargach Szli w trwo | 
dze o swoje skarby najdroższe, o dobra naj- 
wyższe swojego narodu. Szli, nie upadając. Byli 
pośród nich bojownicy wytrwali, obywatele wiel- 
kiego serca. pracujący w ciszy, w ukryciu, nie- 
znani szerokiemu światu. Byli, którzy zrywali się 
do lotów wysokich, zapominając, że mają skrzy - 
dła podcięte, że mroźny wicher w oczy im wieje 
i rychło z drogi obranej zawróci. A przecież 
zrywali się i biegli przeciw prądowi. A przecież 
szli ku jutrzni, którą mi:li w sercach swoich. 
Nie dożyli dnia przełomowego.“ 

Dziś w Warszawie musi być jeszcze więk- 
sza radość, jeszcze większy entuzyazm, jeśli się 
spruwdziła wieść, iż Królestwu nadaną została 
autonomia podobna do finlandzkiej. 


OBRAZKI Z WARSZAWY. 


Warszawa wiecuje. Wszystkie większe sale 
są zajęte na zebrania polityczne. Ale sal tych 
nie dość. I zresztą nie każdy chce cisnąć się do 
zamkniętych murów. Więc tysiąc wieców na ulicy. 
Lada wzniesienie staje się trybuną, a każdy mowca 
znajduje natychmiast słuchaczów. Dwie patyo. 
dwie organizacye wysłały tysiącznych trybunów 
na ulicę: socyaliści i narodowi demokraci. [rybu- 
nowie wydzierają sobie ten lud warszawski, w ja- 
kiejs poważnej części uświadomiony politycznie, 
ale w większości swojej potrzebujący jeszcze tak 
dużo światła |... Obok robotnika, dumnie i pewnie 
spoglądającego na ruch, który rozumie, przystaje 
przed trybunami improwizowanemi wyrobnik, 
stróż, służąca, z twarzą zdumioną, z myślą zmą- 
cong, nie mogąć w głowie pomieścić rzeczy, któ- 
re się dzieją, ani odcyfrować znaczenia słów, 
które się słyszy. 

I czasem z ust takich ludzi właśnie pada 
słowo proste, żywiołowe i pełne rozumu: 
tam panowie gadacie „a to narodo- 
wiec“, a to socyalista*.. Dziś woiność i basta. 
Nie kłóćcie się! 

Dobra rada. Najlepszy obywatel kraju, naj- 
gorętszy patryota, najhumanitarniejszy człowiek 
nie mógłby może powiedzieć lepiej. Ale. „ dobre 
rady tem się właśnie charakteryzują, że nikt ich 
nie ałuchs. ` 

To też narodowcy swoje, socyaliści swoje... 
Tu i ówdzie przychodzi do starć — na słowa, 
czasem na konceptv. Socyaliści bawią się, a gra 
to więcej może, niż nierozsądna, w opowiadanie 
ludowi „o ptaku*, „o kogucie“, „o kaczce" na 
biało-amarantowym sztandarze. Narodowcy pa- 
rują ciosy : i 

— A cóż wasz sztandar czerwony tak wiel- 


Każdy, nawet bylejaki koncept słuchacze 
nagradzają śmiechem. Każdy gorący wykrzyknik 
grzmiącem „hura!*, Lud warszawski jest bar- 
dzo podniecony, ale bardzo łagodny. Każdego 
dobrego słowa gotów jest słuchać; za każdą ra- 
dą, daną życzliwym i przekonanym tonem, pójść; 
jest w nim pewna jakby potrzeba karności i kie- 
runku, pewien instynkt głęboko ludzki, że święta, 
jakie dziś obchodzi, gwałtem, obelgą, wybrykiem 
temperamentowym splamić się nie godzi, skalać 
nie wolno. 
Sa 

Około południa formują się pochody. I tu 
manifestuje się podział na partye — podział, 
który jednym wydaje się zasadniczy i głęboki. 
ipnym przypadkowy i powierzchowny. Narodow- 
cy urządzili wielki 1 imponujący pochód z kapła- 
nem i krzyżem na czele. Socyaliści zorganizo- 
wali sporo osobnych, mniej licznych. pochodów. 
I pod tem niebem, tak ciężko przez długie dzie- 
siątki lat wiszącem nad nami, jak kara boska, 
drżą teraz pieśni pieśni wczoraj zakazane, 
dziś wolne — wolne -- wolne!... 

Oto wielki tłum ludzi na ul. Zgoda, zebra- 
ny przed redakcyą Guńca, śpiew 
czysty : 

Przed Twe ołtarze zanosim błaganie : 

Ojczyznę, wolność racz nam wrócić Panie. 

A kiedy słowa pieśni tej wznoszą się i spa- 
dają, niby pierś ludzka, oddychająca pełuem i 
czystem powielrzem na Szpitalnej ukazuje się 
pochód, czerwovym sztandarem uwień zony. I 
rośnie inna pieśń; jak pobudka brzmiąca : 

A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotników krew! 


Przybliża się pochód do Przeskoku i oba 
wielkie, śpiewające, rozgorzałe namiętne i prze- 
ciwne sobie tłumy oddzielone są stu krokami ma- 
łej uliczki. Pierwszy szereg pochodu jednak, dłu- 
ga linia ludzi, splecionych ramionami, na jedno 
wskazanie młodego robotnika, na jedno słowo 
komendy, wymówionej niepodniesionym prawie 
głosem: 

— Prosto | 
mija w marszu rytmicznym uliczkę, na końcu 
której manifestują — „tamci* — „inni* — i wy- 
lewa się na plac Warecki. Swiat jest dość 
szeroki dla wszystkich, co w duszy ideał mają — 
i niejeden z przechodniów, nie mniej z pewnością 
wzruszony od tych, co w pochodzie idą, odkrywa 
głowę. 

Ale o to jeszcze tjeden pochód tąż samą 
Szpitalną ulicą zdąża. I pieśń ze sobą niesie. 
Wsłuchuję się w tony tej pieśm — am w hymn 
narodowy, ani Warszawianka. Na razie nie chwy- 
tam słów, ani melodyi. Ale pochód zbliża się — 
melodya znana, słowa od dziecka blizkie: 

Serdeczna Matko! Opiekunko ludu !.. 

Oto i bezpartyjna maniłestacya... 


* z 
y 


Swięto wolności, jakie od dni kilku lud war- 
szawski obchodzi, zanadto jest jednak zmaganiem 
się partyj Prawda, Że to zmaganie odbywa się 
dotąd według reguł, które zabezpieczają prawa 
przeciwnika, że zapasy zdają się świadczyć, iż 
wiekowa niewola nie zdołała wyzuć nas z cywili- 
zacyjnych instynktów i pojęć, przez wieki wolno- 
ści i tradycyi w polski naród wszczepionych. Ale 
sama walka i świętu wolności nadaje jakiś ton 
zapasów między siłaczami i jeszcze rozdwaja nas, 
a więc osłabia, w czasie, kiedy na gruncie za- 
dań chwili, zadań najbliższych wszyscy jednako- 
wo musimy i winniśmy zakasać rękawy. Jutro 
się podzielimy, poróżniczkujemy i pomianujemy 
na nowo. Dziś — wzmocnijmy jedni drugich” 

W instynkcie prostego ludu warszawskiego, 
który sercem czuje zdobycz wolności wywalczo- 
nej. a umysłem odcieni politycznych chwili je- 
szcze nie łapie, ten głos. o jedność wołający, 
przemawia raz wraz na ulicy. W domach inteli- 
gencyi, w gabinetach redakcyj potrzeba jedności, 
pojednania, zgądy, porozumienia na tym wielkim 
i szerokim przecież gruncie, który nas jednoczy, 


a chorał uro- ; 


| 


LJ 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


oto otrzymujemy proklamacyę od „Związku odro 
dzenia narodu polskiego*, który wzywa, aby „na- 
ród polski, dzielny, z,ednoczony, wolny“ za po- 
słannictwo wziął sobie nieść „pracę, światło i 
wolność.* Chwała Bogu! 


PIERWSZY WIEC PUBLICZNY. 

W Warszawie pierwszy wiec publiczny od- 
był się, jak donosiły już telegramy, d. 2 b. m. 
Pierwszy ten wiec zorganizował „Związek pol- 
skich techników (nie stowarzyszenie) i zorganizo- 
wał go jako zgromadzenie wszechpariyjne. Na 1 
godzinę zwołano go do Filharmonii, ale już o il 
trzeba było wrota zaryglować, sala bowiem wchło- 
nęła swoje maximum, wpuszczano zaś wszystkich, 
kto zdołał się wczas docisnąć do wejścia. Na 
sali wszystkie sfery, wszystkie warstwy. Robotni 
ków nie więcej jak dwudziestu. 

I zaraz — pierwszy incydent. Jakaś grupa 
domaga się, aby drzwi oiwarto na oścież i wpu 
szczono tych, co się cisną u wrót. W krótkich, 
ale przekonywujących słowach inż. Ostachiewicz 
mówi o niebezpieczeństwie tego kroku. 

Powtórz to pan tym, co stoją na ulicy ! 
— krzyczą mu. 
— Dobrze, powtórzę. 


szynka śniegu jest jedynym objawem życia*.|; nacyonaliści we Francri. I wzywa: 


Pierwszym obowiązkiem jest oswobodzić ludzi, 
którzy guiją po lochach, jęczą w kopalniach, tę- 
sknią i mrą w lodowych pustyniach. Związek 
kolejowy mowca nazwał „kością pacierzową 
walki* i wzywa, aby go popierać i bronić. Nie 
logiką dyalektyki, ale logiką namiętności i czynu 
dziś się rządzimy. Wczoraj przed Pawiakiem już 
paktowano z ludem - a było go tam 40 tys.— 
niech go będzie tam jutro 80 tys. 

P. Ludwik Krzywicki przypomina: 
Dziś Dzień Zaduszny, cześć tym, którzy zginęli 
w walce. I przypominając sztandar. jaki powie- 
wał pod Grochowem w r. 1831 „za waszą i na- 
szą wolność” wskazuje, że teraz i Rosyanie takiż 
sztandar wywiesili. Ale dosyć liryki. Wiosna się 
skończyła. „Ty nam, Boże, nie strój ziemi w 
kwiatów puchy — póki płaczą, póki jęczą, łkają 
dachy“. I tu mowca przechodzi do dawnych ra- 
chunków z partyami, przechodzi do nich, aby je 
szlachetnym gestem — przekreślić. .Nie pocią- 
gamy was do odpowiedzialności za przeszłość — 
Was, tych, którzy się mylili — ale teraz pociąg- 


Rok XLV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej" ul. Kopernika 7 i biure Sokełowskiej 
Pasaż Haasmana; We Wiedniu: Haasensteiu & 
Vogler (Otto Masa) Walfirchgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Grunangergasse 12, M 
Dukes Nachf.: Max. Augenteld & Emerich Lessner 
1 Wollzeile nr. 9, Sehallek Wollzeile 11, J. Danner: 
berg il Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13: E. Braun I. Rotenturn": 
strasse 9; W Budapeszcie: Juliusz Leopold VD. 
Elisabetbring 54; We roje n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp. W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra 
czkowski 14, Cite de Tróvisę Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
ozajue na jedneszpaltowy wiesz drobnym drukiem 
lub jego miejsee 20 hal Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 kal, Głosy publiczności 1s» 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores. 
pondenocya f hal. od wrrazu. 

Numer kosztuje 8 h., na prowincyi 10 hat 

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


„Nu wieś 
teraz nieśmy dobrą nowinę !*. 

P. Stanisław Kempner w imieniu po- 
stępowej demokracyi złożył deklaracyę: „Króle- 
stwo Polskie otrzyma autonomię, wybraną na 
podstawie powszechnego, równego, tajnego i bez- 
pośredpiego głosowania oto nasze hasło“. 
Skiada dalej hołd ludowi. który wywalczył wol- 
ność. Ńarodowców nazywa partyą antihumani- 
tarną i antidemokratyczną. Przypomina o do~ 


maganiu się natychmiastowem języka polskiego 
w sądzie, szkole i urzędach. 
P. Warski imieniem socyalnej demo- 


kracyi ma długą mowę interesującą. Przestrzega, 
aby mie uważać rządu za zwyciężony, bo go się 
zwycięża jeszcze. Objawów sympatyj okazywa- 
nych wojsku, nie nazywa  „braterstwemć, bo 
wojsko na stronę ludu nie przechodzi. Szczegól- 
niej gromi podrzucanie w górę komisarzy po~ 
licyi. Wreszcie woła: „Wyrasia nam nowy 
wróg!* Ten wrog nowy to oczywiście naro- 
dowcey. O incydencie, wywołanym przez lekce- 
ważące traktowanie pieśni „Boże, coś Polskę“, już 


niemy, gdy nie pójdziecie z nami, gdy nie sta-| pisałem. 


niecie ramię do ramienia-. Rozniećcie oguisko! 


Mowca gromi inteligencyę, że się do ruchu ro Narodowej 


Ukazanie się na trybunie przedstawiciela 


Demokracyi wywołało 


I idzie na balkon, aby poprosić tłum zebra- | botniczego nie przyłącza i kończy strofą znanego , burzę nieprzychylnych okrzyków. Nie przeszk'- 


ny o rozejście się „dla dobra sprawy“. Na sali 
słychać głosy : „Rozchodzą się! Rozchodzą się!“ 
Pierwszy incydent skończył się szczęśliwie. 
Drugi przy wyborze prezydyum rownież 
szczęśliwie dzięki o" iuż. Ostachiewicza. | 


* + 

A teraz o charakterze ogólnym wiecu. Do- 
minowali na nim socyaliści, a do tej dominacyi 
pomagali im postępowi demokraci. Nie było 
jednak mowcy, w imieniu stronnictwa przema- 
wiającego, któryby nie występował przeciwko 
partyi narodowo-demokratycznej, — ale też nie | 
było i ani jednego, któryby nie składał dekiara- | 
cyi o swoich i swojej partyi polskich patryotycz- 
nych uczuciach. A szereg tych deklaracyj rozpo- 
czął mowca — z „Bundu“. 

Raz jeden tylko na wiecu obrażono uczucia 
polskie. I nad tą chwilą chcę się nieco zatrzy- 
mać. Socyal-demokrata, w mowie swojej, wyraził 
się z lekceważeniem — zdaje się nawet nieu 
myślnem o pieśni „Boże, coś Polskę*, śpie- 
wanej przed kościołami. 

Trzeba było wtedy widzieć salę... Ze wszech 
stron podniosły się twarze groźne, oczy błyszczą- 
ce, usta zaciśnięte. 

-- Pod dźwięki tego hymnu więce) krwi 
przelano, aniżeli pod waszym czerwonym szian- 
darem — ktoś ciska. 

Mowca nie może kontynuować. 

Przewodniczący wzywa zebranie o uszano- 
wanie wolności słowa. 

— Nie pozwolimy obrażać uczuć naszych. 

Oryentuje się imowca w sytuatyi. Zręcz - 
nym zwotem skręca na wyzyskiwanie uczuć 
patryotycznych i pieśni patryotycznych dla celów 
stronnictwa i kończy — kończy deklaracyą, że 
czuje się nie gorszym polskim patryotą od „stań- 
czyków i narodowych demokratów“... o 

Zaznaczywszy ten charakter wie:u i opi- 
sawszy najburzliwszy i najbardziej interesujący 
jego moment, przechodzę do relacyj. Trzech 
mowców staje kolejno na trybunie — poprze- 
dzając długi szereg delegatów partyj — inż. Soł 
tan, p. Sieroszewski i p. Krzywicki. 

Inż. Sołtan domaga się, aby „lud sta- 
nowił o sobie we wszystkich dziedzinach życia“. 
Krytykuje rząd, który nie był zdolny zrozumieć 
„już nietylko odcieni, ale podstaw samych życia”. 
Sejm?! a teraz kurya inteligencyi i robotników ?! 
podnosi wczorajsze bratanie się ludu z wojskiem 

Rząd może być zrzucony, ale nie przekształcony“. 
Sytuacya nic się nie zmieniła; taka ona sama, 
jak była w grudniu i taki sam na nią sposób: 
zrzeszenie się mas. m 

P. Wacław Sieroszewski (znany 
literat Sirko) w pięknie, po literacku opracowa 
nej mowie domaga się amnestyi ogólnej dla po- 
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| hymnu: „Marsz, marsz, Warszawo!* 


| 


dziły one mowcy podnieść głównej idei swojej: 


Gorące cklaski rozlegały się po każdej | Rodacy! Dziś święto wolności! Dziś niema par- 
z tych mów, pomimo, że mowcy prosil, aby ich | tyj, jest tylko Polska !“ 


me oklaskiwać. 
* kd EJ 


Teraz kolej na przedstawicieli partyj. Pier- 


wszy numer dostał się „Bundowi* żydowskiemu. | gn pozyskania 
— Czy on będzie żargonem mówił? — nie- | wje 


pokoją się tu i ówdzie. 

Mowca z „Bundu“ mowi po polsku, a 
nawet w słowach, pełnych stanowczości i kolora, 
opowiada o swojem polskiem wychowaniu, o do 
mowych tradycyach „dla połskich rycerzy wolno 
ści“, o swoich polskich uczuciach. „Język polski 
był dia mnie językiem narodowym i rodowitym“. 
Żąda „swobody i autonomii Polski“. Prowadzi 


on też pierwszy otwarty atak na narodowców, 


mówiąc o ich „hańbiących czynach...“ 

Burza się zrywa. 

Przewodniczący wzywa do poszanowania 
wolności słowa. Przyznaje mówcy prawo krvty- 
kowama partyj, co nie jest równoznacznem z ną- 
paścią na osobistości. 


Mówca z „Bundu“, skrytykowawszy naro- 
dowców, przeckodzi do żŻądaaia amnestyi. „Je 
szcze baguet carski na nas jest wystawiony.“ A 
gdy oklaski długotrwałe rozległy się na sali, 
mowca uciszył zebranie gestem i rzeki: „Nie 
brawa od was żądam, ale pracy i poświęcenia." 

Mowca z Proletaryatu głos zabrał z 
kolei. I zapewniam was. że mało miałem równie 
silnych wrażeń w życiu, jak to. gdym zobaczył 
na trybunie młodego człowieka z czerwonym 
krawatem, rzucającego słowa: 

Ja jestem przedstawicielem polskiej so- 
cyalistycznej partyi Proletaryatu, partyi terrory- 
stycznej, która działała bombą i sztyletem. 

I po dłuższym wykładzie teoryj ekonomi- 
cznych, co zatarło pierwsze wrażenie, a nawet 
wywołała w sali uczucie znużenia, złożył dekla 
racyę, iż partya proletaryatu żąda dla Polski au- 
tonomni terytoryalnej z sejmem oddzielnym a dla 
żydów — swobód narodowościcwych _Niepodle- 
głość Polski odrzuca na razie, bo , burżuje ro- 
sjyscy' się na nią nie zgodzą. 

Dotychczas słyszeliśmy mowy. Teraz usły- 
szymy — mowców. 

Przedstawiciel P. P. S$. wstę- 
puje na trybunę i imswi długo, jasno, spokojnie 
1 ze zdumiewającą łatwością słowa. Zgrumadze- 
nie prawodawcze w Warszawie oto czego 
chce partya, jako ustrój Polsk. W jedność par- 
tyj socyalistycznych wierzy, ale w jedność całego 
społeczeństwa — nie. Narodowcy są bowiein 
głównynu wrogami wolnosci. I oni tworzą „mię- 
dzynarodówkę*, ale to międzynarodówka anti 


| 


WOJNA DOMOWA 
W Warszawie 1 w Krolestwie pierwszych 
swobod, wolności słowa w mo- 
i piśmie bardzo liczne rzesze używają na 
kłótnie i wzajemne rekryminacye. Z tego powodu 
warszawska (raz. polska zamieściła artykuł „Prze- 
ciw wojnie domowej*, w którym między innemi 
pisze: „Mamy wszystko, tylko nam trudno o spo- 


| kój duena. A jednak, jeżeli kiedy, to właśnie te- 


raz ten spokój jest nam ogromnie potrzebny. Je- 
żeli kiedy, io właśnie teraz powinniśmy się sta- 
rać o ten wysiłek woli. który jest konieczny, 
żeby zapanować nad wrażeniami chwili, żeby się 
oryentować w inawale zdarzeń, żeby w zamęcie 
dnia bieżąceyo nie stracić Z oczu przyszłości. 
Boć ta przyszłość nie jest jeszcze zapewniona, 
bo jeszcze na nią trzeba pracować, bo te zadatki 


poprawy losu, jakie uzyskaliśmy dotąd, można 
rozwinąć, aie też można i zmarnować. Nie mó- 
wimy tu o wyrzeczeniu się przez obia strony 


swoich chorągwi. Mowimy o zrozumieniu wspól- 
nego interesu. Możemy się różnić w pojęciu tego, 
co jest dla szczęścia ludzkiego potrzebne; ale 
szczęścia tego ludu pracującego pragniemy z ca- 
łej duszy. Socyaliści mogą mieć swoje poglądy 
na przyszły ustroj społeczny, ale mają toż samo, 
co my, umiłowanie wolności. Więc możliwe jest 
zawieszenie wałki wzajemnej na czas, kiedy się 
tę wolność zdobywa. Więc możliwe jest zaprze- 
stanie gróżb, obelg, zniewag, które wytwarzają z 
nas dwa wrogie obozy, zamiast jednej zwartej 
masy bojowników o prawo. Z tego stanowiska 
potępić musimy najbardziej stanowczo wszelkie 
prowokacye partyjne, z jakiejkolwiek by strony 
w ychodziły*, 


Powinszowanie gen -gubernatora. 

Warszawski generał.-gubernator Skałon wr- 
dał następującą odezwę: „Przez manifest z dnia 
17 (30) października rb. przewidziano udzielenie 
ludności całego cesarstwa rosyjskiego niezachwia 
nych podwalin swobody ludu na zasadach rze 
czywistej nietykalności osobistej, wolności sumie- 
nia, słowa, zebrań i związków. Przez tenże do- 
niosły akt sejmowi państwowemu nadana moc 
nstytucyi prawodawczej, którą powołano jako 
wyrazicielkę rzeczywistych potrzeb i poglądów, 
kraju, dzięki swobodnym wyborom przedstawi- 
cieli wszystkich warstw społeczeństwa. Winszu- 
ię ludności Kwólestwa Polskiego wielkiego świę- 
ta wolności obywatelskiej. Każdy, kto rozumnie i 
ocenia głęboką tresc tych swiętych praw, ma obe 


kiego? Toć z niego tylko poszewka albo i spó- | rośnie i potężnieje. Ta potrzeba, ta konieczność | litycznych bojowników i przenosi słuchaczów na | humanitarna, antiludzka; do niej należą i ha-|cnie możność powrotu do spokojnej pracy, przer- 
dnica. wreszcie przeniknęła i do przywódców ruchu, bo! daleką północ syberyjską, „gdzie spadająca kru- katyści w Niemczech i imperyaliści w Anglii" wanej smutnymi wypadkam: ostalnich czasów, 


JERZY 0“PTEDA. 


Marya 0a Caza. - 


omn arn sS- 


| 
(Ciąg" dalszy.) | 

— A kto przedstawi Maryę Stuart ? — za- | 
pytał pan da Caza, który się obawiał, że innej | 
przypaść może wspanialsza rola aniżeli jego i 
żonie. 

Radca Lindstedt pochylił sę jakby w u- 
wielbieniu przed Maryą da Caza i zaczął mówić 
w napuszonych słowach : 

— Marya Stuart uchodziła za najpiękniej- 
szą kobietę swojej epoki. Czyż więc może być 
jakaś wątpliwość? Jedna jest tylko Marya Stu- 
art w Berlinie! Co mówię? W Niemczech! W 
Europie! Na świecie! Jedna jest tylko, która 
może odtworzyć postać najpiękniejszej królowej, 
a jest nią Marya da Caza! 

Uśmiechnął się, ukłonił się, mrugnął okiem 
na swój sposób i dodał : 

— Moja łaskawa pani, nie gniewaj się, je- 


Ale powiedz pani sama, czy wyraziłabyś się: 
Najjaśniejsza pani, królowa Marya Stuart ze 
Szkocyi? Nie, powiesz pam krótko: Marya Stu- 
art. Więc ja mówię: Marya da Caza. 

Zaśmiał się z zadowoleniem, jak gdyby 
powiedział znakomity dowcip. 

Przez cały wieczór myślała Marya da Caza 
o żywych obrazach. Widziała siebie jako szkocką 
Maryę z koroną na włosach, w powłóczystej su- 
kni żałobnej, z charakterystycznym kołnierzem 
około szyji, a potem jako Carmen ze związanemi 
rękami. 

I jako Marya da Caza i jako Marya Stuart 
i jako Carmen była piękną. Ale była piękną tyl- 
ko dla jednego. I ciągle wracały jej myśli do py- 
tania, kto będzie jej partnerem w żywych obra- 
zach. Musi nim być Stassingk. 


X. 

Wszyscy uczestnicy w żywych obrazach 
zaproszeni zostali do Lindstedtow celem omówie- 
nia szczegółów. Należało się jeszcze porozumieć, 
c» mają poszczególne obrazy przedstawiać, gdyż 
jedynie było dotąd postanowionem, że literę M. 
symbolizować będzie Marya Stuart u literę C 
Carmen. Ponieważ Lindstedt ezęsto mawiał, że 
podobnym jest z postaci do Napoleona, podsunął 


żeli tak sans fagon mówię: Marya da Caza! jdtassugkowi, który miał sobie powierzone głó- 
nania EE nc) 


e 


Nowo otworzony magzzyn towarów modnych dmskic', 
przyborów do krawieczyzny i modn arstwa 


wne kierownictwo obrazami, myśl, aby literę N. 
przedstawiał Napoleon, a on gotów jest podjąć 
się tej roli. 

— Jak pan wyobrażasz sobie Napoleona? 
- zapytał Stassingk. 

Lindstedt nie umiał na to odpowiedzieć. 

Profesor Charrier zapropunował za wzór 
jeden z obrazów Meissoniera z kukoma tuzinami 
koni, co wywołało szalony śmiech u zebranych. 
Wtenczas Lindstedt oświadczył, że stanie na pie- 
destale, założywszy ręce, jak to czynił Napoleon. 

— Az dołu i z góry chmury, po których 
przelatują błyskawice — dodał rotmistrz Hen- 
drich ironicznie. 

Hrabia Selbotten radził zupełnie poważnie, 
aby przedstawić Napoleona z czasu. gdy był 
młodziutkim porucznikiem. 

— Ależ moja talia nie nadaje się do tego. 
To niemożiiwe — jęczał radca. 

Mały Remer, który ciągle myślał tylko o ko- 
niach, zaproponował, aby odtworzyć Napoleona 
na koniu, przyglądającego się przez lunetę roz- 
wojowi bitwy. 

Ale koń natrafił znowu na opozycyę, Przez 
cały kwadrans rozpatrywano kwestyę, czy można 
wprowadzić konia do sałonu, czy będzie stał 
spokojnie, jak obwiązać mu podkowy, aby nie 
łomotał po posadzce, na jakiego koloru koniach 
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i jakiej rasy jeździł Napoleon. Zaczęto żartować 
i zapomniano o właściwym temacie. 

Stassingk znudzony powstał z krzesła i prze- 
sliznął się do pokoju pani Lindstedt, gdzie ze- 
brane pańie oczekiwały na wynik marad. 

— Coście postanowili? —. zapytała mała 
hrabina, cała rozgorączkowana. 

— Nie dotąd nie zostało postanowione. 
Obecnie rozpatrują panowie wielką kwestyę, czy 
można konia do salonu przyprowadzić; prawdo- 
podobnie długo jeszcze będą się nad iem zasta- 
nawiać. Tymczasem chciałem więc zobaczyć, jak 
się panie tu bawią. 


Marya da Caza czekała, gdzie on usiądzie. 
On rzucł jej spojrzenie, ale ponieważ znajdo- 
wała się ona w głębi pokoju, nie mógł na- 
tychmiast do niej się zbliżyć. Musiał mowić z 
paniami, które bliżej siedziały i podczas gdy on 
po kolei z niemi rozmawiał, Marya da Caza nie 
spuszczała go z oka. Nie mogła jednak dosłyszeć 
ani jednego słowa z jego rozmowy, gdyż w po- 
koju panował wiełki gwar, jak zwykle, gdy pa- 
nie rozprawiają o służących, toaletach i balach. 
Przyszło jeszcze parę pań i panien, ktore miały 
statystować w obrazach. Pani Linusieat przed 
stawiała je Maryi du Caża i ta musiala każdej z 
nich powiedzieć kilka grzecznych słów, chociaż 
myśl jej były gdzieindziej: przy Stassingku. 


(in a: 


l 


W te, chwili weszła księżniczka Lówengaard. 
Gospodyni domu postąpiła ku niej ku drzwiom. 
1 zdarzyło się, że księżniczka przechodzić mu- 
siała najpierw obok Maryi da Caza. Gdy obie 
stanęły sztywnie naprzeciw siebie, domvsliła się 
pani Lipdsiedt, że obie się mezają i zasłopotana 
niewyraźnie wymieniła ich nazwiska. 

Zaraz jednak księżniczka z całą pewnością 
siebie zaczęła mowić. 

— Widziałyśmy się już meraz, chociaż 
zawsze z oddalenia... 

Marya da Caza odrzuciła w tył swoją piękną 
głowę i chciała już odpowiedzieć ostrem słowem. 
Aie w tej chwili zobaczyła wzrok  Stassingka, 
prosząco ku niej skierowany. Przemogła siebie. 
Uśmiechnęła się życzliwie i rzekła: 

— Bardzo się cieszę. 

Księżniczka Lówengaard wahała się przez 
sekundę, potem wyciągnęła rękę do pani da Caza, 
mówiąc: 

— Muszę panią przeprosić. 

— Mnie! 

Frs Tej zimy na balu tu nie przedstawiłam 
się pani. 


(C. d. n) 


Lwów, ul. Akademicka 4 ("g Ghorgiezyzm) 
poleca: ostatni nowvéci na każdy s.zon, kapelusze damszie, 
welouiki, pióra, wstążki, aksamity, gorsety, pończochy, parasole. 


2 


i przyczyni się do dalszego rozwoju narodu pol- 
skiezo. Niestety, złe elementy, które dostały się 
do obecnego ustroju społeczeństwa, usiłując za- 
ciemnić teraźniejsze dni jasne radości ogólnej, 
chcąc obalić zdrowe zasady prawego porządku, 
podkopując przez to fundamenty tylko co ogło- 
szonej wolności obywatelskiej, Zwracam się do 
rozwagj kulturalnego społeczeństwa polskiego, 
będąc zupełnie przekonany, że ono dotąd, wszedł- 
szy na otwartą drogę Życia, da widoczne dowody 
swojej dojrzałości politycznej, która wyłącza ślepe 
posłuszeństwo anarchii. Lecz przywódzców osta- 
tniej uprzedzam, iż posiadam dostateczną siłę 
zbrojną, ażeby zuchwałe zaraachy wrogów po- 
rządku odeprzeć również surowo, jak odpierają 
je rządy wszystkich państw cywilizowanych. Kraj 
pragnie spokoju. Niechże wszyscy ludzie lojalni 
będą przekonani, iż rząd, nawet przedsiębiorąc 
środki represyjne, nie ma innego celu, jak tylko 
zabezpieczenie tak pożądanego spokoju, bezpie- 
czeństwa osobistego i mienia mieszkańców. Za 
niewykonanie zaś tego prostego swego zadania 
rząd odpowiedzialny jest nietylko przed własnem 
sumieniem, lecz i przed narodem, w osobie sej- 
mu państwowego. Warszawa, 19 października 
(1 list.) 1905 r. Generał-gubernator warszawski, 
Generał-adjutant Skałon 


Ostatnie westchnienie autokracyl. 


Jest reskrypt carski do Pobiedonoscewa, 
który opiewa: „Według waszego życzenia, uwol- 
niłem was ukazem do rządzącego senatu z obo- 
wiązków nadprokuratora synodu św, tudzież 
członka komitetu ministrów. Przez ćwierć wieku 
byliście pierwszym współpracownikiem śp. dziada 
mego i ojca, jakoleż moim doradcą. W służbie 
św. kościoła prawosławnego i jego zarządu od- 
znaczaliście się zawsze świetnemi zdolnościami 
i rzetelną wiernością dla tronu. Teraz, gdy się 
rozstaję z wami, mężem stanu, którego stałe 
przekonania i gorliwość w slużbie zawsze wyso- 
ko ceniłem, mam sobie za obowiązek wynurzyć | 
wam moje najszczersze dzięki za waszą pełną 
poświęcenia działalność. Pozcstaję zawsze wam 
życzliwy i wysoko was ceniący Mikołaj*. (Trzy 
ostatnie wyrazy reskryptu car własnoręcznie do- 
stwo i całą administracyę kościoła, zreformować 
też do gruntn seminarya duchowne. 
Tyszkiewicz pozierał petycyę nauczycieli 
ludowych powiatu Kolbuszowskiego o dodatek 


pisał). 
drożyźniany, p. Jan Gnoiński taką samą 
petycyę nauczycieli powiatu Chrzanowskiego, p. 
Cielecki petycyę o subwencyę na budowę 
bursy im. Głowackiego dla synów włościańskich 
we Lwowie. 

Odczytano wniosek ks. Pastora i 
p Skołyszewskiego o przeprowadzenie 
drenowania i melioracyi półtora miliona morgów 
gruntów włościańskich w przeciągu lat 50. 

Ks. Wilezkiewicz interpelował w 
sprawie zamierzonego odstąpienia w powiecie 
bocheńskim przeznaczonego na pomieszczenie 
szkoły budynku rządowego na karczmę. 

Uzasadnianie wnlosków poselskich. 

P. Merunowicz  motywował swój 
wniosek z ustawą o regułacyi rzeki Pełtwi z do- 
pływami a izba odesłała ten wniosek do komisyi 
ośw krajowego. 

br. Piniński uzasadniał wniosek 

swój i wi ks. Lubomirskiego o wezwanie rządu, 
względnie administracyi kolei państw. o dostar- 
czenie o wiele większej ilości wagonów towaro- 
wych dyrekcyom kolei państwowych w @alicyi 
a w szczególności liniom kolei lokalnych, aniżeli 
obecnie mają do dyspozycyi, ewentualnie o wzme- 
cnienie w iym celu parku towarowego kolei 
państwowych. Skutkiem braku dostatecznej liczby 
wagonów towarowych na liniach galicyjskich, 
cierpią w.dotkliwy sposób ekonomiczne interesy 
rolnictwa i przemysłu w kraju, gdyż tak dowo- 
Żenie surowych produktów do fabryk jak i wy- 
wóz wytworów przemysłowych jest w najwyższym 
stopniu utrudniony. Ze stanowiska ekonomicznego 
jest :o oszczędność błędna, ze stanowiska spra- 
wiedliwości jest to pokrzywdzeniem naszego 
kraju. Krajowe dyrekcye kolejowe raz po raz 
upominają się o większą liczbę wagonów towa- 
rcwych u rządu centralnego, zawsze napróżno. 
Wreszcie wyraził mowca życzenie, aby posłowie 


do rady państwa sprawę tę w Wiedniu poparli. 
Izba odesłała ten wniosek do komisyi kolejowej. 


Unormowanie parcelacyi. 

Przystąpiono do dyskusyi szczegółowej nad 
sprawozdaniem komisyi agrarnej w sprawie unor’ 
mowania parcelacyi. 

Sprawozdawca p. Skałkowski prze- 
dłożył rezolucyę pierwszą : 

I. Poleca się wydziałowi 
śnie do rezolucyi sejmowej z 26 października 
1903 przedłożył projekt ustawy  parcelacyjnej, 
któraby, mając na oku potrzebę utrzymania śre- 
dniej własności ziemskiej, zaprowadziła obowiąz- 
kowe przedkładanie planu parcelacyjnego w myśl 
zasad następujących : 

Plan parcelacyjny będzie wymaganym 
przy wydzialeniach z posiadłości ziemskiej, obej- 
mującej przynajmniej 60 hektarów.  Wydzielenie 
hipoteczne z takich posiadłości nastąpić może tyl- 
ko na podstawie planu parcelacyjnego, zatwier- 
dzonego przez nąmiestnictwo w porozumieniu z 
wydziałem kraj. 2. Zatwierdzenia planu parcela- 
cyjnego należy odmówić: a) jeżeli jest zamierzo- 
na doszczętna parcelacya, bez pozostawienia od- 

powiedniego obszaru gruntu przy istniejących 

budynkach gospodarczych względnie rolniczo- 
przemysłowych ; b) jeżeli widocznem jest, że 
parcelacya zagraża zniszczeniem gospodarstwa 
leśnego; c) jeżeli dla powstać mających gospo- 
darstw nie zaŁezpieczono odpowiednich dojazdów; 
d) jeżeli przy podziale projektowanym dla po- 
większenia gospodarstw istniejących stosunki 
kuinasacyjne zostałyby pogorszone. 

P Kramarczyk mówił o konieczno- 
ści utrzymania się przy ziemi i wystąpił w obro- 
nie dworów. 

P. Męciński wywodził, że propono- 
wane przez komisyę rezolucye ograniczają za- 
nadto ruch parcelacyjny i przemawiał za tem, 
aby jedną piątą część większego ciała hipoteczne- 
go zostawić do wolnej parcelacyi i dlatego po- 
stawił dodatek do punku 1: „Jeżeli zamierzone 


Tymczasem jak Witte na polu politycznem, 
zabrał się następca Pobiedonoscewa ks. A. Obo- 
leński do pracy na polu cerkiewnem. Rządy swo- 
je począł od tego, że bogatym monasterom w 
Petersburgu, Moskwie i Kijowie odebrał użycza: 
ne dotychczas z funduszów państwowych ogrom. 
ne subwencye. To wstęp do reform, znak, pod 
którym one przeprowadzane będą. Ks Oboleński 
zafnierza całkowicie zreorganizować duchowień 


Sejm. 


(49 posiedzenie II sesyi VIII peryodu.) 
Lwów 10 listopada. 
Odczytano szereg petycyj, poczem p. J. hr. 


kraj, aby odno- 
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Ee E zaó M. | wsdźclanić hipoleśina ie orelan san r. | bozyyśl hipoteczne nie przekracza jednej pią- 
tej części przestrzeni ciała hipotecznego, przed- 
kładanie planu parcelacyjnego nie jest potrzebne, 
dopóki przez dokonane wydzielenia przestrzeń 
ciała bipotecznego o jedną piątą część uszczu- 
ploną nie zostanie; w każdym razie przestrzeń 
pozostająca przy dawnem ciele hipotecznem przy- 
najmniej 60 ha. obejmować winna“. 

Sprawozdawca p. Skałkowski przy- 
jął ten dodatek. 

P. Pilat wyjaśniał stanowisko wydziału 
krajowego. 

Opłaty szynkarskie i podatek od piwa. 

P. Abrahamowicz przedłożył spra- 
wozdanie komisyi budżetowej w sprawie zapro- 
wadzenia opłat szynkarskich i podwyższenia 0- 
płaty konsumcyjnej od piwą. 

P. Korol oświadczył w imieniu posłów 
ruskich, że jakkolwiek motywy polityczne kazały- 
by im głosować przeciw proponowanej ustawie, 
to jednak motywy ekonomiczne przemogły u nich 
i dlatego za tą ustawą głosować będą. 
W drugiej części swej mowy domagał się, aby 
w przyszłości do wykonywania przemysłu szyn- 
karskiego po wsiach dopuszczeni byli inni „łu- 
dzie*, aniżeli dotąd, mianowicie sami włościanie. 
W końcu zażądał bezwzględnego zamykania szyn- 
ków i karczem w niedziele i święta. (Oklaski). 


P. Leon Biliński wyraził najpierw zado- 
wolenie, że nareszcie prawo propinacyjne, prawo 
specyalne, które dawało tyle powodów do słu- 
sznych czy nie słusznych agitacyj, gaśnie. Jest to 
najlepszem, że zostało zupełnie zniesionem, gdyż 
gdyby nawet na rzecz kraju zostało utrzymanem, 
znowu z pewnej strony powiedzianoby, że stało 
się to na korzyść szlachty polskiej i znowuby 
kuto st 4d de 8 agitacye. Dlatego z całą rado: 
ścią należy wiać zniesienie prawa propinacyj- 
nego . irzechodząc do przedłożonej obecnie sej - 
mowi ustawy, wyraził mowca najpierw wdzię- 
czność rządowi, że umożliwił ją, a potem stwier- 
dził, że zadowala or: wszy: tkie warstwy i wszyst- 
| kie stronnictwa, a nawet posłowie ruscy, co z na- 
ciskiem mowca podnosi, że za nią się oświad- 
czyli. Nie zadawala jedynie pewnej części miast. 
Mowca jest wprawdzie wybranym do tego sejmu 
z kuryi miejskiej, ale obowiązkiem każdego po 
sła jest zastępywać interesy — nie swojej ku- 
ryi — lecz całego kraju i z tego też stanowiska 
przemawiać będzie. Po zniesieniu prawa propi- 
nacji, 87 miast, to prawo dotąd posiadających 
będzie mieć pewien ubytek w swoich dochodach. 
Na pokrycie tego ubytku, zapominać jednak nie 
można, że procent od kapitału indemnizacyjnego 
zawsze tym miastom pozostaje, proponuje ko- 
misya odstąpić im z przyszłych dochodów kraju z 
opłat szynkarskich kwotę nieco wyższą, aniżeli 
50 pre. domniemanego przyszłego ich ubytku. 

Miasta odszkodowaniem tem się nie zado- 
walają, żądają wyższej jeszcze pomocy. Cyfrowo 
oznaczyć dokładnie, jaki będzie ubytex miast z 
tytułu zniesienia prawa propinacyjnego, jest nie 
mal niemożliwem, tablice bowiem, jakie miasta 
przedłożyły z cyframi swoich dochodów łącznie 
z propinacyi i z opłat konsumcyjnych, są tak 
rozmaite, że wniosku z nich wyciągnąć nie można 
i mowca przypuszcza, że powodem tej rozmaito- 
ści jest może owa móralność skarbowa, która w 
pewnych sferach nie jest praktykowaną. Bądź co 
bądź jednak mowca nie widzi w całej tej spra- 
wie sprzeczności między interesami kraju a inte- 
resami miast. Gdyby rzeczywiście. taka sprzecz- 
ność zachodziła, to naturalnie trzebaby się o- 
świadczyć za interesem kraju, ale tej sprzeczno- 
ści nie ma, trudno ją sobie wyobrazić. Miasta 
bowiem są częścią kraju, reprezentują cząstkę 
kraju. Jeżeli więc miasta domarają się polepsze- 
nia swoich finansów, nie je:t to sprzeczne z 
interesem kraju I sejm uzna przecież, że w tych 
miastach chowa się inteligencya, która daje pra- 
cowników dla kraju, że w tych miastach chowa 
się młodzież, która, gdyby miała się chować w 
otoczeniu, uw?żającem się, choćby niesłusznie, za 
pokrzywdzone przez decyzyę sejmu, nasiąkałaby 
niepożądanemi tendencyami. Zresztą mieszczań- 
stwo, inteligencya wraz ze szlachtą tworzy wał 
ochronny dla ochrony polskości. Otóż nie trzeba 
tworzyć sprzeczności między miastem i krajem. 

Nie jest wskazanem w chwili, kiedy się u- 
suwa jeden przedmiot agitacyi, stworzyć dysso- 
nans. Nie jest wskazanem w chwili tak wielkiej, 
jak dzisiejsza, w chwili nadzwyczajnego przełomu, 
tworzyć nową sprzeczność. Ze stanowiska więc 
na dobro kraju, aby w tej chwili utrzymać har- 
monie społeczną, harmonię w kraju, zaleca mo 
wca podwy*szyć cyfrę, wyznaczoną na edszkodo- 
wanie dla miast, Zapowiada więc, że przy pun- 
kcie 8 proponowanych przez komisyę rezolucyj 
wniesie o podwyższenie proponowanego od- 
szkodowania dla 37 miast z 2 milionów na 
2.250.000 kor. Zarazem wyraża nadzieję, że po- 
słowie z miast zechcą uznać dobrą wolę sejmu, 
przyjmą jego wniosek pośredniczący i swój wnio- 
sek mniejszości cofną (Oklaski). 

Fruchtman imieniem mniejszości 
oświadcza, iż w obec wniosku JE. Bilińskiego 
swój wniosek o 2,500.000 k. cofa. 

P. Kolischer wygłosił następnie dłuż: 
szy traktat o polityce podatkowej kraju. Co do 
kwestyi propinacyjnej. to uznał ją za najważniej- 
szą może sprawę, w tej kadencyi sejmowej tra- 
ktowaną. Nowa ustawa bowiem ma zabezpieczyć 
dla funduszów krajowych podstawę bytu finanso- 
wego i to nietylko na najbliższą dekadę W dal- 
szym ciągu omawiał szczegółowo znaczenie pro- 
jektu komisyi budżetowej, a po szeregu uwag 
krytycznych w tej sprawie postawił wniosek zni- 
żenia podatku od piwa z 8 na 6 kor. 

Na tem odroczył marszałek dalszy ciąg po- 
siedzenia do 8 wieczór. 


* * 


* 

Z wczorajszego posiedzenia sejmu podnieść 
należy odpowiedź p. namiestnika 
na interpelacyę w sprawie zajść niedzielnych w 
Krakowie. W odpowiedzi tej, którą wczoraj po- 
daliśmy dosłownie, bardzo słusznie p. namiestnik 
z naciskiem zauważył, że „nie ma gorszej tyranii 
po nad tyranię tłumu“, jak nie mniej, że ci, któ- 
rzy rzekow»» pod hasłem wolności wyprawiają 


awantt © | **'rzą terror, powinni nie zapominać, 
że „pro” Jlność rów ne muszą być dla 
wszystsw'i- ze rząd spełni z całym spokojem 


obowiązek, jaki na nim cięży celem utrzymania 
ładu i porządku. Odpowiedź p. namiestnika prze 
rywała izba bardzo często okłaskami a nie- 
wątpliwie i w kraju załym odbije się ona do 
nośnem echem i zrozumie społeczeństwo, iż pro- 
wokacye socyalistów dążą do narażania najnie- 
winniejszych, aby później, gdy ostre środki nie- 
winnych właśnie dotkną, bo zazwyczaj rzadko 
kiedy właściwych sprawców dotykają, powstałe 
stąd oburzenie socyaliści wyzyskać mogli dla 
swoich celów partyjnych. Nie mniej i prze- 
stroga p. namiestnika, iż uczucie nienawiści, 
szerzone przez rozmaitych radykałów, łatwo 
„skierować się może przeciw ludziom innej na- 
rodowości lub innnego wyznania* otrzeźwi tych, 
którzy agitatorom socyalistycznym idą na lep 
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bezmyślnie a społeczeństwo całe pobudzi do 
większej czujności i do energiczniejszego zwal- 
czania szerzących się niezdrowych prądów. 
Społeczeństwo powinno zrozumieć konieczność 
i niezbędność ładu i porządku. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu wielkie 
wrażenie wywarło przemówienie posła z m. Sta- 
nisławowa dr. Leona Bilińskieg o w spra- 
wie prepinacyjnej. Mowca najpierw przytoczył 
argum=nty rzeczowe a następnie oparł się o 
względy moralne, dowodząc, że one nakazują 
w interesie dobra kraju uczynić ustępstwo z fi- 
nansów krajowych na rzecz finansów miast, 
którym zniesienie propinacyi dotkliwie się da 


odczuć. 
Xronika. 


Lwów, dnia I0 listopada 1905 
Kalendarzyk 


W sobotę li KS) sal Marcina Bisk. — Gr. kat. 
Anastazyi M. — Kal. słow. Spitosła wu. 
Wschód słońca 79, zachód 420. 


W niedzielę 12 listopada Marcina Pap. — Gr. 
kat, Zynowija Mucz. — Kal. słow. Nowosława. 
schód słońca 7'10, zachód 418. 


W poniedziałek 13 listopada Eugeniusza — Gr. 
kat. Stachyja Ap. — Kal. słow. Wszerada. 
Wschód słońca 7'12, zachód 417. 


JE. Leon Biliński, gubernator Banku 
austro-węgierskiego, który przerwał swój pobyt we 
Lwowie celem uczestniczenia w pracach sejmowych, 
skutkiem lekkiej choroby swej małżonki, przybył 
wczoraj z Wiednia do Lwowa i dziś przemawiał na 
posiedzeniu sejmowem. 


General komenderujący Fiedler odjeżdża 
ze Lwowa jutro w sobotę pociągiem pospiesznym o 
250 popoł. 

Kapitan Stanisław hr. Szeptycki. który 
bawił we Lwowie kilka dni dla wypoczynku i dla 
zobaczenia się Z rodziną, wyjeżdża już pojutrze do 
Wiednia na stanowisko. Grono bliższych przyjaciół 
wydało dla niego objrd w kasynie narodowem, pod- 
czas którego ke. rektor Pawlicki wygłosił piękny 
toast na jego cześć, a radta dworu Dembowski wy- 
powiedział bardzo ładną mowę. 


Mianowania. Minister rolnictwa zamianował 
zarządcę lasów i dóbr skarbowych Władysława Leśnia: 
ka, lastrator-m. 


Subwencye. Komisya budżetowa uchwaliła 
na zakłady i stowarzyszćnia naukowe na podstawie 
wniosków r ferenta p (łąbińskiego: na szkołę pol- 
ską w Białej i Lesze*;nach ogółem 35.000 k., na 
seminaryum żeńskie  Strzałkowskiej we Lwowie 
2.000, na seminaryum nauczycielskie Preisendanza 
w Krakowie 2.000 k., na szkołę im. królowej Jad- 
wigi we Lwowie 2.000 k, na ruskie seminaryum 
żeńskie 1.000 k., na gimnazyum żeńskie we Lwo- 
wie 1.000 k., ruski instytut dla dziewcząt w Prze- 
myślu 2.400 'k, zakład wychowawczy w Łomnej 
1 000 k., ryczałi dla burs 20.000 k., ryczałt dla 
towarzystw sokolich 7.000 k., Siostry Felicyank! w 
Krakowie, dom główny 2. 000 k, zakład dla wykła- 
dów powszechnych uniwersyteckich w Krakowie 
1.000 k., towarz. oświaty ludowej we Lwowie 
3.500 k, tow, oświaty lud. w Krakowie 3.500 k., 
związek rodzicielski we Lwowie 500 k., towarzystwo 
pedagogiczne we Lwowie 3 800 k., tow. Rodzina i 
a A k,, polskie muzeum szkolne 500 k., to- 
warz. Szewczenki 12.000 k., tow. im. Kaczkow- 
skiego "8.000 k., tow. dla popierania nauki polskiej 
1.000 k., uczełnia im. bł. p Gldmana we Lwowie 
400 k., "zasiłki dla towarzystwa pomocy naukowej 
we Lwowie 2.000 k., tow. nnmizmatyszae w Kra- 
kowia 4.000 kor. 


— Kraj. komisya powszechneg . podatku 
zarobkowego ukończyła swe prace, w której wzięli 
udział: Baczewski Leopold, dr. Byk Emil, Bugno 
Edward, Ciuchciński Stanisław, Dzikowski Alfred, 
Epstein Juliusz, dr, Fedak Stefan, Gubrynowicz 
Władysław, Jędrzejowicz Stanisław, Koeppel Krzy= 
sztof, Olszewski Walery, Reicher Alojzy, książę 
Sapieha Władyslaw, dr. Szarski Henryk, Szczer- 
bieki Frauciszek, Szwed Wojciech, dr Wilkosz Fer- 
dynand, Wiśniewski Leonard, Zajączkowski Atanazy 
i Zieleniewski Edmond. Oprócz obrad 4 subkomisyj, 
odbyły się pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. 
Korytowskiego dwa posiedzenia plenarne, celem 
zatwierdzenia uchwał subkomisyj w sprawach rekur- 
Bowych, oraz uchwalenia wniosków na zmiane kon- 
tyngentów poszezególnych towarzystw podatkowych 
kraju w zbliżającym się okresi» wymiarowym 1906|7. 
Spraw rekursowych załatwiono ogółem 18082, t. j. 
resztę odwołań przeciw wymiarom skontyngentowa- 
nego podatku zarobkowego na okres wymiarowy 
1904|1905, oraz niemal wszystkie wniesione po 
czas ostatni odwołania przeciw wymiarom  nieskon- 
tyngentowanego podatku zarobkowego. Wnioski o 
zmianę kontyngentów uchwalono na podstawie ela 
boratu wypracowanego przez referenta subkomisyi p 
L. Baczewskiego. W obradach nad zmianą kontyn- 
gentów brał udział oprócz członków krajowej komisyi 
także p. Dawid Abrahamowicz, jako członek komisyi 
kontyngentowej. 


Kronika lwowska. 


+ Po:rzeb Śp. Misezysława ze Słemiu- 
sZOwy Pietrusklego, komendanta eskadry austro- 
węg. i kontradmirała, zmarłego 27 września w Wie- 
dniu, odbędzie się w niedzielę we Lwowie. W sobotę 
rano o g.9 odprawione zostanie nabożeństwo żałobne 
w kościele oo. Jezuitów a w niedzielę o g. 3 nastąpi 
złożenie zwłok w grobowen rodzinnym na cmentarzu 
łyczakowskim. Pogrzeb ten odbędzie się naturalnie z 
przynależnymi honorami wojskowymi, 

+ Komitet budowy pomnlka B. Głowac- 
kiego wniósł do sejmu petycyę z prośbą o subwen 
cyę na bursę dla dziatwy włościańskiej. W petycyi 
tej oświadcza komitet, że na fundusz zarodowy bursy 
obrócone będą kwoty z malspek odbicia pomnika, 
które zostaną wydane dla udekorowania okien i ze 
sprzedaży przygotowanych wydawnictw pamiątko- 
wych, oraz ze składek dobrowolnych włościan, któ- 
rzy bardzo licznie przybędą do Lwowa na uroczy- 
stość odsłonięcia i z innych wpływów w drodze 
ofisrności publicznych dająsych się zebrać. Zamiarem 
komitetu jest bursę tę oddać pod opiekę reprezen- 
tacyi m. Lwowa. „Pomni — czytamy na końcu pe- 
tycyi — Ża wysoki sejm jedyną jest dziś reprezen- 
tacyą naszego narodu, zwracamy się z całem zanfa- 
niem o sankcyonowanie powziętego zamysłu, o danie 
dia ogółu zachęcająrego przykładu i prosimy: Wy- 
soki sejm raczy na obeenej jeszcze Sesyi uchwalić 
odpowiednią subwencyę na założenie we Lwowie 
bursy im. Bartosza Głowackiego“, 


Debata szkolna — w Radzie miejskiej. 
Wczorajsze postedzen: e po przemówieniu r. dr. Ada- 
ma, który energicznie i ostro wystąpił przeciw nad- 
użyciu podpisu swego i kilkndziesięciu członków Ra- 
dy — na telegramie gratulacyjsym dn Warszawy 
a bez wiedzy i woli podpisanych, skierowanym do 
socyalistów warszawskich — rozpocżęła się dale? 
debata szkolna. W powtórnej mowie rzucił dr. E 
Adam snop światła na nasze szkolnictwo, tak bardzo 
oddalające się od powelnego choćby, ale stałego unaro - 
dowienta szkoły, i posta `" rezelueyę, domagającą się 1) 
przeniesienia całego u ..wodawstwa w szkolnictwie 
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ludowem i średniem na sejm kraj. — 2) rozszerzenia 
i lepszego zagwarantowania wpływów niezawisłych 
czynników obywatelskich w Radzie szk, kraj. a w 
dalszej konsekwencyi, 8) samodzielnego zreformowa= 
nia ustroju szkół lud. i średnich z programu nauk 
w duchu potrzeb ideałów narodowych. Następnym 
moweą był ks. prałat dr. Z. Lenkiewicz. Mowa tą 
należała do najświetniejszych, jakie w debacie szkol- 
nej wygłoszono. Przemówienie ks. dr. Lenkiewicza 
było przyjęte entuzyastycznie a nawoływania mowey 
do obrony stanu posiadania w obec zakusów Rusi- 
nów — wywarły głębokie wrażenie. Radny br. Ba- 
taglia i dr. t'lacyd Śliwiński w długich mowach 
poruszyli szereg desyderatów do szkoły polskiej. 
(Głos s galeryi.) 

-- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W sobotę, dnia 11 b. m. prof. dr. K. J. Nitman: 
Geografia ziem polskich, część VII. Galicya (z obra- 
zami świetlnymi). Zakład fizyczny uniw. Długosza 8, 
Pocz. o g. 7. 

Na prowineyi: W niedzielę dnia 12 bm. Bro- 
dy: docent dr. W. Witwieki, Jesień w świecie ro- 
ślinnym. Drohobycz: Prof, uniw. dr. J. Zakrzewski, 
O gazach (z demonstracyami). Kałusz: Doc. pryw. 
uniw, dr. E, Biernacki, Co to jest choroba (z obraz. 
świetln.) Kołomyja: Prof. uniw. dr. J. Siemiradzki, 
O przodkach zwierząt domowych. Przemyśl: Prof. 
uniw. dr. G. Roszkowski, O kongresie pokoju, cdby- 
tym w Lucernie r. b. Sambor: Prof. sem, dr. K. J. 
Nitman, Lud na górnym Śłązku (z obrazami Świetl- 
nymi.) Sanok: Lekarz dr. K. Zaleski, Potęga ru- 
chu (ze stanowiska fzyologii i hygieny). Stanisła- 
wów: Prof. szkoły realnej B. Duchowicz, O środkach 
spożywczych, ich fałszowaniu i sposobach wykrywa 
nia zafałszowań (z demonstracyami.) Stryj: Doc. dr. 
S. Zakrzewski, Stefan Batory a Moskwa, Tarnopol: 
Prof. uniw. dr. W. Sieradzki, O śmierci ze stano- 
wiska przyrodniczo -lekarski( go. Złoczów: Doc. pryw. 
uniw. dr. K. Panek, O zwalczaniu chorób zakaźnych 
(z demonstr.) 


-> Trzeci wleczór Fiszera odbędzie się tej 
niedzieli w sali Sokoła. Początek o 7 wieczór. Pro- 
gram, jak zawsze, niezrównany. 

Z izby sądowej (Rosprawa prasowa). 
Wczorajsza rozprawa przeciw p. A, Seeliebowi, re- 
daktorowi „Tygodnika jarosławskiego* o obrazę czci 
policyautów skończyła się wyrokiem uwalniającym. 


Desperaci. Zamach samobójczyv popełnił 
wczoraj wieczór na wałach gubernatorskich Zdzisław 
H., 19-letni młodzieniec, zajęty w jednej z cukierni 
lwowskich ; strzelił? on do siebie z pistoletu, nabite- 
go śrutem Przyczynę zamachu ma być zawód mi- 
łosny. Stan desperata groźny. 

W nocy na czwartek zastrzelił się w Winni- 
kach K. Lipski, 20 lat liczący, prawdopodobnie z po- 
wodu nieporozumień na tle miłosnem. 


Kronika krajowa. 


Ze Stanisławowa donoszą, że tamtejsza rada 
miejska wyraziła radość z powodu ery wolnościowej 
w Królestwie połskiem i ubolewanie z powodu ru- 
chów antiżydowskich w Rosyi, 

Następuie uchwaliła rada wprowadzić od No- 
wego roku czas środkowo-eucopejski. 


Urząd pocztowy w Hlibowie zostanie otwar- 
tym 16 bm, 


iśronika powszechna, 


$ Depntacya żydowska stowarzyszenia „Jii- 
disch Union* była wczoraj u hr. Gołuchowskiego i 
wskazując na to, iż ruch antyżydowski z Rosyi ła- 
two może przenieść się do Galicyi, prosiła go, aby 
wziął inicyatywę w sprawie interwencyi mocarstw u 
rządu rosyjskiego. Hr. Gołuchowski ; rośbie tej sta- 
nowczo odmówił, wskazując na to, iż interwencya 
taka byłaby mieszaniem się mocarstw w wewnętrzne 
sprawy państwa rosyjskiego. Zresztą interwencya u 
rządu nie ma żadnej racyi, gdyż mowca nie wątpi, 
Że rząd rosyjski sam pogromy te potępia. Co się ty- 
czy Galicyi, to hr. Gołuchowski zapewnił deputacyę, 
iż żydzi w Galicyi mogą być spokojni, gdyż rząd nie 
zaniedba swych obowiąz%ów. 

$ Lekarze wobec ubezpieczenia robotni- 
ków. Dnia 6 bm. odbyło się w Wieniu — jak nam 
stamtąd komunikują -- posiędzenie wydziału, powo 
łanego celem zaopiniowania programu reformy ubez- 
pieczenia robotników. W posiedzeniu tem wzięło u- 
dział kilku lekarzy, zaproszonych w charaterze eks- 
pertów. Zgodnie oni oświadczyli się za rozszerzeniem 
koła „fw obowiązanych do ubezpieczania się na 
wypadek choroby, po za granice zakreślone w pro- 
jekcie, a mianowicie na wszystkich tych, którzy w 
przemyśle pracują niesamoistnie i takiego zabezpie 
czenia istotnie potrzebują. W szczególności położono 
nactsk na potrzebę zabezpieczenia wszystkich tych, 
którzy pracują jako robotaicy wiejscy i gospodarscey, 
zarówno w interesie ich samych, jak w interesie 0- 
gólnego zdrowia. Z drugiej strony domagali się le- 
karze-eksperci wyłączenia od możn.ś i ubezpieczania 
mię tych, których dochody sa większe, Co dò stosun- 
ku lekarzy do kas chorych podniesiono żądanie, by 
ubezpieczeni mieli prawo wyboru p ¿dzy lekarzami 
kasy, oraz by zamiast zawierauia Ú.uów poszczegól- 
nych kas z poszczególnymi lekarzami, zawierano zbio- 
rowe umowy z izbami i organizacya mi lekarskiemi. 


$ V wiec katolicków w Anstryl. Ze strony 
komitetn, zajmującego się urządzeniem V kongresu 
katolików z Austryi we Wiedniu, donoszą nam: 
Miejsca na oba uroczyste zebrania (pouiedział- 
kowe i wtorkowe) w wielkiej sali Zofii zostały 
dawno rozebrane. Wobec jednak ciągłych zgłoszeń 
z dalekich strou monarchii postanowił komitet urzą- 
dzić równocześnie zebranie uroczyste z tym samym 


programem i w małej sali, wskutek czego będzie 
można jeszcze otrzymać bilety wstępu. Zgłaszać się 
należy do kancelaryi komitetu Wiedeń 1. Bócker- 


strasse 14. 

W poniedziałek 20 bm. odbędzie się w czasie 
kongresu katolików w Wiedniu w kościele OO. 
Franciszkanów uroczyste nabożeństwo ku czci Przenajśw. 
Sakramentu, na intencyę pomyślnego wyniku obrad 
kongresu. 

W związku z ogólnym kongresem 
się we wtorek 2] bm. kongres w sprawie misyj 
afrykańskich, urządzony staraniem sodalicyi św. 
Piotra- Clavera. W kongresi» tym mają wziąć udział 
prócz członków sodalicyi im. św, Piotra-Clavera, człon- 
kowie innych pokrewnych związków. Mowę inaugu- 
racyjną wygłosi Msg:. Ferd. Rott, na zakończenie 
zaś przemówi generalna przewodnicząca godalicyi św. 
Piotra Clavera, hr. Ledochowska. Kongres obrado- 
wać będzie w mali stow. czeladników, Wiedeń VI, 
Gumpendvrferstrasse 39. 

W poniedziałek zaś 20 bm. odbędzie się we 
Wiedniu o 5 popoł, w domu gminy przy ul. 
Landstrasse III konferencya uczestników wszystkich 
pielgrzymek do Jerozalem, urządzonych w ciągu 
ostatnich lat. Przewodnictwo konferenc yi obejmuje ks. 
metropolita gr. kat. we Lwowie, Andrzej Szeptyski. 
Zgłoszenia przyjmuje komitet wiecu ogólnego. 

8 Broszura Zeysiga. Akt oskarżenia w spra- 
to hrasziry Zeysiga został już nkończony. Oskarże . 
Zwany, Baneth i Denes o zbrodnię obrazy 


odbędzie 


ik SA. 


| majestatu. Rozprawa odbędzie się dnia 24 bm. 


8 Admirał Nebogatow, smotuej pamięci bo- 
hater z pod Cuszimy, przybył już do Petersburga i 
przywiózł ze sobą raport Rożestwieńskiego. Neboga- 


tow oświadcza, że jest zupełnie niewinny, a Śledztwo 
niech wyszuka winnego. Pod Cuszimą miał cztery 
okręty zupełnie uszkodzone, A otoczyła go 17 okrę: 
tów japońskich, 


$ Wjazd trzJumfalny Dóroulódea do Pa- 
ryża. Prezes Ligi patryotów francuskich był, jak 
wiadomo, skazany na 10 lat wygnania. Niemał 5 
lat banieyi spędził Paweł Dóroulóde w San Se- 
bastian, w Hiszpanii, przez ostatnich kilka miesięcy 
bawił we Wiedniu, Po ogłoszeniu ogólnej amnestyi 
powrócił wódz patryotów francuskich 5 bm. do Pa- 
ryża, Już od granicy francuskiej witano wygnańca 
owacyjnie, a Paryż zgotował poecie powitanie try- 
umfalne. Setki tysięcy Indzi zalegały ulice, prowa- 
dzące do dworca kolei. Nadejścia pociągu oczeki- 
wali: brat banity, kapitano Andrzej Dóroulóde oraz 
inni krewni. Z polityków Fr. Coppé 1 Drumont, 
Ferrette, deputowani i członkowie rady muniecypalnej. 
Przybyło wiele dam z bnkietami, Zwracała uwagę 
dziewczynka w stroju alząckim, która trzymała w 
ręku palmę z szarfą trójkolorową. 

Dóroulede przyjechał na dworzec lyoński ə 
godz. 1:50 w towarzystwie siostry i przyjaciół. Za 
pojawieniem się wygnańca ozwały się potężne okrzy- 
ki: „niech żyje wielki patryota! niech żyje Francya 
— quand même". 

Z tłumu posypał się deszcz kwiatów. Dórou- 
lède miał w butonierce rozetkę Legii honorowej. 
W powozie zajęli obok niego miejsce: Marcel Ha- 
bert, Dubuc, Burillier i Głalli. Z powodu wielkiego 
natłoku pojazdy posuwały się zwolna. Gdy banita 
ruszał z miejsca, wielotysięczne rzesze poczęły spie- 
wać Marsyliankę. Wrażenie nieopisane. Dóroulóde 
miał łzy w oczach. Lecz nie on jeden tylko. Z bal- 
konów i okien powiewano chorągiewkami, chustka- 
mi, sypały się kwiaty. I tak przejechał „wielki 
Francuz* ośm kilometrów i przybył do domu brata 
dopiero wieczerem, o godzinie 6. Dóroulóde stał 
ciągle w powozie wśród góry kwiatów, rozsyłając 
na wsze strony pozdrowienia. Na pl. Zgody złożył 
wieniec ma pomniku Strassburga Koło koszar 
gwardyi repnblikańskiej żołnierze witali go okrzy- 
kami, a Dóroułóde wołał: „Niech żyje armia — 
chwała Franeyi |* Koło posągu Dziewicy orleańskie j 
zawołał wygnaniec: Salut á Jeanne, la bonne 
Lorraine! Salut à la patrie bien-aimée! Vive 
la France quand même! Dom mieszkalny Dérou- 
lèda przy avenue V. Hugo był wspaniale dekoro- 
wany girlandami, kwiatami i  chorągwiami. Tu 
entuzyazm doszedł do punktu kulminacyjnego; spie- 
wano pieśni patryotyczne, banita musiał się pojawić 
na balkonie i przemówić do tłumów, zapewniając 
je, że do Śmierci będzie wiernie służył ojczyźnie 
i dodając, że tej wielkiej manifestacyi nie odnosi do 
swej skromnej osoby, ale do idei, która mu przy- 
świeca. Figaro pisze, że wjazd tryumfalny Dórou- 
leia jest głośdym protestem Paryża i Francyi 
przeciw zgubnym doktrynom i praktykom, jakie 
uprawiają dzisiejsi sternicy rządu. Dóroulddowi bę- 
dzie ofiarowany maudat do parlamentu w jednym 
z okręgów Puryża. 


$ 0 Teresie Humbertowej donoszą z Paryża: 
Teresa Humbertowa wniosła do ministra spraw we- 
wnętrznych prośbę o darowanie jej reszty kary. W 
liście, wystosowanym do, ministra, skarzy się na zły 
stan swego zdrowia i wykaznje konieczność poddania 
się operacyi. Twierdzi dalej, iż jest tak chorą, że 
nawet listu sama napisać nie może i musi dyktować 
go dozorczyni. Pouadto odbyło się niedawno zgroma- 
dzenie wierzycieli Humbertowej, na którem był 
obecnym także Roman Daurignac. Wierzyciele, w 
liczbie 10, oświadczyli gotowość podpisania peiycyi 
o uwolnienie Teresy. Roman Daurignac pizosił ich 
o zwłokę do czasu odpowiedzi ministra na list Te- 
resy. Przyrzekł on dalej, ża Teresa z całą siłą swej 
emergii będzie poszukiwać Crawfordów, którzy mają 
sią ukrywać pod przybranem nazwiskiem w pobliżu 
Paryża, Wszystkie długi mają być zapłacone. I zno- 
wn znaleźli się wierzyciele, którzy oświadczyli, iż 
nie stracili wiary w Teresy Humbertową i że otrzy= 
mają swe wierzytelności do grosza. 


$ Król Alfons jako — konkurent. W osta- 
tnich miesiącach prasa całej Europy zajmowała się 
żywo sprawą ożenku młodocianego króla Hiszpanii 
Alfonsa XIII i bardzo skrzętnie wyszukiwała mu to- 
warzyszkę życia, tak że nie ma obecnie może w ca- 
łej Europie księżnej na wydanin, której imienia nie 
łączonoby z irmieniem króla Alfonsa. Wszystkie te 
kombinacye jednak okazały się jak dotychczas bez- 
podstawnemi, ponieważ król Hiszpanii postanowił 
osobiście wybrać sobie przyszłą małżonkę. Mimo to 
— a może właśnie dlatego — liczą obecnie w Madry- 
cie, ź3 król Alfons wróci z podróży po Środkowej 
Europie jako zaręczony. Nie jest to tajemnicą, ża za- 
miar ożenienia młodego króla ze względów dyna- 
stycznych w jak najbliższym czasie stworzył na 
dworze hiszpańskim dwie partye. Jedna z nich gru- 
puje się koło królowej-matki ı — jak ona — widzi 
przyszłość syna w związku z jedną z córek domu 
Habsburskiego, a mianowicie chodziłoby tu w pierw- 
szej linii o córki arcyksięcia Fryderyka, który jest 
najstarszym bratem królowej-matki. Alfons XIII na- 
tomiast nie okazuje skłonności do małżeństwa z tak 
blizką krewną a popierają go w tych zamiarach ci, 
którzyby radzi widzieć na tronie hiszpańskim królo- 
wę z poza ezczupłego grona tych książęcych rodów, 
które wskutek ciągłych związków krwi zlały się 
niemał w jedną rodzinę. Mówią, że król Alfons ka- 
zał sobie przysłać fotografie wszystkich księżniczek, 
z któremi go swatano, zapewniając przy tem, że żonę 
sam gobie wybierze. 

Z ostatnich dni zanotować wypada pogłoskę o 
projektach co do zaślubienia przez króla Alfonsa 
księżnej Maryi Antoinetty Meklembursko-Szweryskiej. 
Wprawdzie pogłoski te spotkały się swego czasu z 
zaprzeczeniem, ale obecnie pojawiły się znowu, a 
wiadomość o przyjeździe tej księżniczki do Berl'na 
równocześnia z królem Alfonsem, któremu ma być 
przedstawioną, nadaje tej pogłosce wsaelkie pozory 
prawdopodobieństwa. 


S$ Automobilem w podróż poślubną. Wielki 
książę Cyryl i jego małżonka Melitta, b. księżna 
h:ska, znajdują się obecnie w podróży poślubnej, 
którą podjęli na automobilu, Z zamku  wirtember- 
skiego Langenburg, gdzie bawili u siostry ka. Me- 
litty, zamężnej z wielkim księciem Ernestem Hohen- 
lohe-Langenburg, rozpoczęli dłuższą podróż do Fran- 
cyi i tymi dniami awiedzili obok innych, także pa- 
miętoe w dziejach papiestwa miasto Avignon. Mimo, 
że małżeństwo Wielziego ks. Cyryla w Rosyi nie 
jest uznane, używa jego małżonka tytułu wielkiej 
księżnej rosyjskiej i „cesarskiej wysokości“, 


Z całego świata. 


Wiedeń. Wezoraj wieczorem zmarł szef sekcji 
Suzzara, szef handlowo politycznej sekcyi w ministe- 
ryum spraw zagranicznych. 


Królewiec. Tutejsi robotnicy portowi zastraj- 
kowali, żądając podwyższ «nia zapłaty od pracy go- 
dzionej i uregulowania szeregu kwestyj technicznych. 
Okręty, w miarę możności, są ładowane i wyładowy- 
wane przy pomocy własnych załóg. Zresztą praca 
spoczy wa, 

Praga. W zagłębiu węglowem w Kładnie 
przygotowuje się wielki strajk górników. 
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Belgrad. Wielka banda Arnautów napadła w 
powiecie Vrania na kilka wsi, wielu ludzi pomordo- 
wała i zrabowała trzody Z Niszu wysłano tam ba- 
taljon piechoty. 


Etan powietrza. Sprawozdanie centralnej sts- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 9 listopada 1905 r. o godz. 7 
rano. Czerniowce — —, Tarnopol ——. Lwów +88. 
Skole -+36 Przemyśl —.— Jarosław 4-86. Tarnów 
——. Nowy Zagórz +21 Kraków 4-84. Praga 4-54 
Wiedeń +42, Semmering +02 Budapeszt +100. Ischl 
+06 Riva 4-67 Tryest -80 Celsyusza. 
p 


Ruch artystyczna ilgracki 


Stanisław Janowski, artysta-malarz, znany 
już z wielu prac naszej publiczności, specyalnie zaś 
znany w Krakowie i Warszawie, osiedla się na stałe 
we Lwowie. 

* Z teatu. Wczorajsze wznowienie fantastycz- 
nej opery „Opowieści Hoffmana“ Offenbacha zostało 
przez publiczność, która szczelnie wypełniła amfiteatr, 
nader sympatycznie przyjętem i można z tego wnio- 
skować, iż piękna ta opera jeszcze hczne razy w 
ciągu bieżącego sezonu wypełni teatr. Całe przedsta- 
wienie było, wogóle wziąwszy, wcale udatnem a 
szczególnie p. Wera Luce (Olimpia) i pp. Drze- 
wiecki i Szymański wybili się na pierwszy plan. 
Szczegółowe sprawozdanie dzieła muzyczaego i wy- 
kopania jego na naszej scenie odkładamy dla braku 
miejsca do numeru następnego. 

* Filharmonia. Koncert Guilheruiny Suggii 
znakomitej wiolonczelistki i Fryderyka Lamond pia- 
nisty, który się odbędzie w sobotę 11 bm. będzie 
jednym z najbardziej artystycznych tego sezonu, 
Suggia jest to nie wielka ososka o profilu południo- 
wym, bladej twarzyczee i wiele mówiących oczach. 
Widać natychmiest, że ma zapał i niesłychany tem- 
perament. Suggię można postawić w rzędzie pierw- 
szych ozelistów świata całego. Lamond grać będzie 
sonatę Beethovena „A passionatę*. 

Heportnar lwowskiego ieatru uaiejskiege 
W sobotę o g. wpół do ósmej przedstawienie 
ku nczczeniu 250 rocznicy obrony Lwowa 1655 r. Pro. 


ram składany. ; 
E W niedzielę popol. „Zemsta“ hr. Fredry, wieczór 


„Faust" Gounoda. 
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Socyaliści przeciw Rouvie "owi. 

Rozprawa francuskiej izby posłów z dnia 
7 bm. nad wnioskiem monarchisty i nacyonalisty 
Lasiesa co do sądowego postępowania przeciw 
pależącym do syndykatu nauczycielom wykazała, 
że skrajna lewica pragnęłaby obalić gabinet Rou- 
viera. Socyaliści pod przewodem Jauresa zdawna 
zarzucają Rouvierowi, że zanadto przechyla się 
ku centrum posiępowemu i ta niechęć ich do 
ministra-prezydenta już nieraz od czasu ponow- 
nego zebrania się parlamentu na jaw występo- 
wała. Prawdziwą przyczyną, dla którejby socya- 
liści i pewna część radykałów socyalistycznych 
radzi byli wybuchowi przesilenia, jest obawa, że 
minister spraw wewnętrznych Etienne gotów przy 
nowych walnych wyborach w przyszłym roku 
popierać grupy republikańskie umiarkowane i ra- 
dykalne i starać się o wzmocnienie tych grup 
kosztem skrajuej lewicy. 

Podczas feryj parlamentarnych czyniono po 
cichu rozmaite próby, aby Etienne'a wyrugować 
z gabinetu a przynajmniej aby mu inną dano 
tekę. Usiłowania te nie udały się i skrajna le- 
wica podjęła walkę przeciw rządowi. Oświadcze- 
nie Rouviera, że można wprawdzie nauczycie- 
lom przyznać prawo stowarzyszania się, ale nie 
prawo syndykatu, tj. urządzania strajku, wywo 
łało szturm socyalistów i radykałów socyalistycz- 
nych przeciw rządowi. W ywodzili oni, że prawo 
syndykatu nie jest identyczne z prawem strajku, 
w czem ich niektórzy nacyonaliści, jak właśnie 
Lasies popierali. , 

Akceptowanemu przez Rouviera dziennemu 
porządkowi, którym rychłą rozprawę nad zmianą 
ustawy o syndykatach z r. 1884 przyrzeczono, 
ale żądane przez socyalistów zastanowienie po- 
stępowania przeciw nauczycielom milezeniem .po- 
minięto, przyznano 325 głosami przeciw 249 
pierwszeństwo, a następnie wniosek skrajnej le- 
wicy o zastanowienie postępowania sądowego 312 
głosami przeciw 235 odrzucono. | 

Jak słychać, radykalni członkowie gabinetu 
nie chcą akceptować zwycięstwa, które gabinet 
dzięki tylko prawicy i nacyonalistom odniósł. Rou 
vier jednak, który kilkakroć oświadczył, że tylko 
przy pomocy większości republikańskiej chce 
sprawować rządy, czuł się obowiązanym d. 7 b. 
m. wieczór powiedzieć, iż nadal pozostaje właśnie 
dlatego, że w głosowaniu większość republikań- 
ską ma za sobą, W istocie też jak lewicy, tak samo 
przy głosowaniu rozpadły się grupy prawicy, 
gdyż 30 konsarwatystów i nacyonalistów przeciw 
rządowi głosowało. Wszelako rząd, jeżeli nie przy 
pomocy prawicy właściwej, to tylko przy pomocy 
Btojących całkiem na prawo republikanów zwy- 
ciężył, ' 

Wczoraj zebrał się komitet wykonawczy 
partyi radykalnej i radykalno-socyalistycznej pod 
przewodnictwem Pelletana na naradę i uchwalił 
naganę dla rządu „ponieważ przyjął większość, w 
której przeważały głosy prawicy; wyrażono też 
życzenie, aby dawny blok republikański rozpo- 
Czął znowu SwĄ akcyę. Jaures powiada, że le- 
wica republikańska chciała d. 7 b. m. wyrazić 
swoją nieufność gabinetowi, który w coraz większą 
zawisłość polityczną i moralną od reakeyi po- 
pada. Słychać też, że skrajna lewica zamierza 
dzisiaj (w piątek) przy interpelacyi co do giełdy 
robotniczej ponowić szturm przeciw rządowi, ale 
takie naprzód zapowiadane batalie kończą się 
zazwyczaj bardzo potulnie. Z drugiej strony sły- 
chać, że dzisiaj ma się wytoczyć rozprawa nad 
ogólną polityką rządu. Słychać też, że monar- 
chista Gauthier de Clagny zamierza wnieść na- 
danie amnestyi tym nauczycielom, którzy wstę- 
pując do organizacyi syndykackiej, przeciw usta- 
wie z r. 1884 zawinili. Socyaliści będą natural 
nie za amnestyą, a także radykali musieliby za 
nią głosować, na co teź rząd, aby uniknąć prze- 
silenia, przystać byłby zniewolony, pomimo, iżby 
się sprzeniewierzył wywodom Rouviera, iż zostają - 
cym w służbie publicznej urzędnikom nie wolno 
przyłączać się do żadnej, prowadzącej do strajku 
organizacyi syndy kackiej. 


Strajc kolsjowy w Austryl. 

Przykłady Włoch, Węgier a i Rosyi zachę- 
ciły i służbę kolejową na niektórych liniach 
austryackich da naśladownictwa. Nie chwycono 
śię strajku w zwykłej formie, ale naśladowano 
parlament austryacki: użyto przepisów regula- 
minu, aby uniemożliwić lub bodaj utrudnić ruch 
pociągów. Powodem tej obstrukcy: był postulat 
ekonomiczny: żądanie dodatku drożyźnianego w 
wysokości 20 procent dla wszystkich kolejarzy 
wogóle, bez różnicy stanowiska i pensyj. Gdy 
obliczono, że państwo musiałoby na ten cel wy- 
dać 26 milj. koron, strajkujący obniżyli to żąda- 
nie, domagając się dodatku drożyźnianego nie 
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równomiernego, jak poprzednio żądali, ale pro- 
centowego w stosunku do wysokości płacy. A 
więc np. pobierający pensyę 1600 kor. i wyżej, 
mieliby otrzymać 10 proc. dodatku; inni pobie- 
rający mniej, mieliby otrzymać wyższy dodatek. 
W rezultacie 20 proc. mieliby otrzymać tylko 
pracownicy najniższej kalegoryi służbowej, tak 
że koszta zmniejszyłyby się ogółem o 7 milionów 
koron. Co do kolei prywatnych, Żądania musia- 
łyby być dopiero unormowane, gdyż stosunki 
płacy przedstawiają się tam inaczej, niż na ko- 
lejach państwowych. 

Socyaliści, którzyby byli woleli, aby owa 
bierna opozycya kolejarzy była nastąpiła nieco 
później, np. bezpośrednio przed zebraniem się 
parlamentu, byłaby wzmounieniem bowiem zapo- 
wiadanego masowego strajku, wmięszali się do 
sprawy i dodali do ekonomicznych żądań kole- 
jarzy jeszcze postulat polityczny, naluralnie: 
równe, powszechne prawo głosowania. Komitet 
wykonawczy organizacyi kolejowej oświadczył 
atoli, że do tego postulatu się nie przyłącza. 

Pierwsża konferenega delegatów kolejowych 
z ministerstwem kolejowem się rozbiła. Obstrukcya, 
która powstała w Czechach, objęła obecnie wiele 
już linij w krajach niemieckich Austryi a dziś 
i kolej południową. Jak dotychczas, obstrukcya 
pociąga za sobą opóźnianie się pociągów, wyno- 
szące nieraz po kilka godzin. Odnosi się to 
głównie do pociągów towarowych, podczas gdy 
osobowe mają nieznaczne opóźnienia. Transport 
towarów, przedewszystwiem węgla i zboża, cierpi 
jednak niemało, tak, że zjednoczenia handlarzy 
węgla i zboża wystosowały już do ministerstwa 
kolejowego depesze z prośbą o jak najrychlej- 
sze zaradzenie bezrobociu, które pociąga za 
sobą nieobliczalne szkody w handlu i prze- 
myśle. 

Depesze te i kupców z innych gałęzi wska: 
zują na to, iż właśnie teraz eksport z Czech jest 
bardzo znaczny, gdyż interesenci niemieccy za- 
mawiają większe partye towaru, nim wejdą w 
życie nowe podwyższone cła. Otóż strajk kolejo- 
wy zinniejsza liczbę zamówień i grozi wprost 
eksportowi czeskiemu. W Młodym  Bolesławiu 
strajkujący użyli oryginalnego sposobu. Przez 
stacyę tę przechodzą ogromne transporty jaj i 
masła do Pragi i Drezna. Strajkujący znaleźli w 
instrukcyi przepis, że na stacyach, na których to- 
war się przechowuje, ma być ponownie zważony. 
Ważą więc ponownie te transporty i pociągi mie 
szane muszą czekać. 

Dziś ministerstwo kolejowe wydało okól- 
nik, w którym przestrzega przed dalszą ob- 
strukcyą, grożąc strajkującym pociągnięciem ich 
do odpowiedzialności. Dalej minister żąda, aby 
personal bezzwłocznie począł służbę wykony- 
wać jak dawniej a gdy to się stanie, zapewnia, iż 
w mierze, na jaką finanse państwa pozwalają, 
poprawy bytu niektórych kategoryj służbowych 
dokona. Zarazem ministerstwo kolejowe ogłasza 
specyalną instrukcyę kolejową co do przeprowa- 
dzenia służby przesuwania wagonów, 


(Kor. Gas. Nar.) 


Wiedeń. Koresp. lokalna donosi: Na dwor- 
cu kolei Zachodniej w nocy pociągi odeszły je- 
szczę prawidtowo. Na dworcu kolei Południowej 
gdzie dziś o 7 zano zaczęła się obstrukcyą, do 
godz. 10 przedpoł. nie było żadnego opóźuienia. 
Lokalna praca napotyka na trudności, 

Wiedeń. Do biernego oporu kolejarzy przy- 
łączyły się dziś wszystkie kraje alpejskie. Rów- 
nież obstrukcya kolejowa rozpoczęła się na ko- 
lei Południowej. 

W Wiedniu ujemne skutki obstrucyi są nie- 
wielkie, natomiast w Czechach już kilka cukro - 
wni musiało ruch zastanowić, a wszędzie daje 
się uczuć brak węgla. Szkody gospodarcze już 
dziś wynoszą miliony. 

Praga. Gorzelnie i browary nie mają wsku- 
tek obstrukcyi kolejowej węgla. Browar w Pil- 
znie, który zwyczajnie wysyłał 50 do 60 wago- 
nów piwa dziennie, jest w stanie obecnie wysy- 
łać tylko 10 wagonów 

Berno. Zgromadzenie kolejarzy postanowiło 
o 12 w nocy z niedzieli na poniedziałek rozpo- 
cząć bierną obstrukcyę kolejową. 

Pilzno. Wczoraj przybył tu transport świń 
z Galicyi. Z powodu opóźnienia pociągu wszystkie 
świnie zginęły. 

O H W ÓW, 

Stow. zarobkowe i gospodarcze. 

Kraków 10 listopada. 

Dziś o 9 rano w sali tow. wzaj. ubezp. 
rozpoczęło się 31 walne zgromadzenie delegatów 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych z 
całego kraju. Reprezentowanych jest 112 stowa- 
rzyszeń, liczba niebywała dotąd na żadnem zgro- 
madzeniu. Obrady zagaił prezes związku Wojciech 
Biechoński. Imieniem tow. wz. ubezp. powitał 
zebranych dyr. Zenon Słonecki, imieniem miasta 
wicepr. Chyliński Przewodniczącym wybrano p. 
Edwarda Wojnarowicza, dyr. tow. zaliczkowego 
w Krakowie, I wicepr. dr. Konstantego Lipow- 
sklego, prezesa spółki kredyt. w Krakowie, II wi- 
cejr. ks. Atanazego Mojseowicza z Nadwórny; 
sekretarzami pp. Izydora Bilińskiego, dyr. tow. 
kredyt. rękodzielników i przemysłowców w Kra- 
kowie i Stanisława Burnatowicza, dyr banku za- 
liczkowego ze Stanisławowa, 


ielegramy i telelonematy 


z dnia 10 listopada 1905. 


Z ziem polskich. 


W Warszawie opowiadają, że rząd zamie- 
rza udzielić szerokich ustępstw w dziedzinie 
szkolnictwa i można się spodziewać spolszczenia 
wszystkich szkół rządowych. 

„ Onegdaj odbyła się w pałacu hr. Zamoy- 
skiego narada stronnictwa demokratyczno-naro- 
dowego nad sprawą autonomii Królestwa i środ- 
kami jej Osiągnięcia. W tej samej sprawie odbył 
się wczoraj wiec narodowy w domu techników. 

Z Łodzi Radomia i Zgierza 

donoszą, że żYdzinapadali na pocho- 
dy narodowe. 
Strajkujący obsadziwszy mosty pod Płoc- 
kiem i Włocławkiem zmusili do zaprzestania że- 
glugi na Wiśle. Parowce, utrzymujące połączenie 
z Gdańskiem i Toruniem, wstrzymano. 

Warszawski korespondent Dziennika Po- 
znańskiego telegrafuje pod dniem 9 bm.: Jutro 
prawdopodobnie pociągi zaczną kursować. Żyw- 
ność droga jednak jeszcze dostateczna, tylko daje 
się czuć brak węgla i nafty. Spokój dotychczas 
mimo prowokacyi. Strajki trwają. „Pogłoski o dy- 
misyi Skałona nie potwierdzają się. Poczta- nie- 
pewna, 


Strajk kolejowy trwa dalej. 
Warszawa. Urzędnicy i robotnicy kolei 
Warszawsko-wiedeńskiej uchwalili na odbytem 
wczoraj zgromadzeniu prowadzić strajk dalej aż 
do chwili zniesienia stanu wojennego i nadania 


nieograniczonej politycznej amnestyi. W zgroma- 
dzeniu tem uczestniczyli również delegaci kolei 
nadwisiańskich (rządowych). 

Warszawa. Koło stacyi Nowomińsk na linii 
Warszawa-Brześć litewski wykoleił się wskutek 
zerwania szyn pociąg towarowy, Konduktor 
prowadzący pociąg zginął, dwaj inni konduktorzy 
i kilka innych osób jest ranionych. Dyrekcya 
wysłała posiąg ten wbrew woli komitetu straj- 
kowego. 

Warszawa. W Kielcach ruch kolejowy 
przywrócono. 


Z Rosyi. 


Dymisya Trepowa, 

Najdonioślejszym wypadkiem dnia jest: 
dymisya Irepowa. Wczorajszy nasz pe- 
tersburski telegram, donoszący o ustąpieniu Tre- 
powa, potwierdza dzisiejsza depesza petersb. Ag. 
telegraficznej. Donosi ona: 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Trepow u- 
sunięty został ze stanowiska 
generał-gubernatora i szefa gar- 
nizonu w Petersburgu, ze sta- 
nowiska towarzysza ministra 
spraw wewnętrznych, szefa poli- 
cyi i żandarmeryi, a mianowany zo- 
stał komendantem pałacu. Usunięcie Trepowa 
wskazuje na to, że to rząd rosyjski pragnie do- 
trzymać zasady, wypowiedzianej w expose hr. 
Wittego z dnia 80 października. 

Berlin. Do Berliner Tagebl. donoszą z Pe 
tersburga, iż choć Trepowa usunięto z gen.-gu- 
bernatorstwa i naczelnictwa polieyi i żandarme- 
ryi, to jako komendant pałacowy będzie miał 
wstęp do dworu i wpływ na cara. Mimo to cała 
Rosya odetchnie, dowiedziawszy się, że Trepow 
przestał być dyktatorem. Jest nadzieja, że to 
przyczyni się do uspokojenia umysłów. | 


Nowi ministrowie. 

Petersburg. (Pet. Ag.) Obecny szef depar 
tamentu skarbu Szypow zoslał mianowany 
ministrem skarbu, towarzysz ministra skarbu 
Kutler mianowany ministrem rolnictwa, to- 
warzysz ministra skarbu Timirjazjew mi- 
nistrem handlu, dyrektor kolei południowo za- 
chodnich Niemiaszajew ministrem dróg 
komunikacyjnych a towarzysz kontrolora pań- 


stwowego Filesofow  kontrolorem pań- 
stwowym. 
Zarządzenia rządowe. 
Petersburg. (Pet. Ag.) Ukaz carski zarzą- 


dza ze względu na przerwę w ruchu kolejowym 
i pocztowym przedłużenie mocy weksli płatnych 


testowane także po terminie płatności. Procenta 
od weksli w ten sposób protestowanych mają | 
być obliczane nie od dnia protestu, lecz od ter- | 
‘minu płatności. | 

Zaburzenia i nadnżyeia. | 

Odessa. Tutejsza giełda uchwaliła wystoso- 
wać do giełd całego świata wezwanie do zbie- 
rania składek na nieszczęśliwe ofiary rzezi, doko- 
nanych w Odessie i innych południowo-rosyjskich 
miastach. 

Wskutek ukazu amuestyjnego wypuszczono 
na wolność 180 więźniów. 

Do generał-gubernatora bar. Kaulbarsa udała 
się wczoraj deputacya zarządu miejskiego i za- 
wiadomiła go o krążących pogłoskach, jakoby 
na dzisiaj przygotowywano nową rzeź; pogłoski 
te wywołują popłoch w całem mieście. Kaulbars 
przyrzekł wydać bezzwłocznie jak najsurowsze 
zarządzenia i zapewnił, że stłumi niepokoje, z któ- , 
rejkolwiekby strony one pochodziły. Wojsko miało 
już otrzymać rozkaz zastrzelenia każdego, ktoby 
napadł na dom lub sklep. 

Z różnych miast południowej Rosyi nadcho- 
dzą doniesienia o rzezi żydów. 

Kijów. (Pet. Ag.) Gubernator ogłosił oświad- 
czenie, że otrzymał wiele doniesień, potwierdza- 
jących, iż urzędnicy polityczni dopu- 
ścili się nadużyć i przekroczeń podczas 
ostatnich niepokojów. Gubernator wzywa 
wszystkich, którzy byli świadkami podobnych 
nadużyć, aby mu nadesłali dokładne doniesienia 
o tem. 

Petersburg. (Pet. Ag.) Pozbawiona jest zu- 
pełnie podstawy pogłoska, rozpowszechniona na 
londyńskiej giełdzie, jakoby w Odessie zamordo- 
wano włoskiego konsula. 

Petersburg. Pet. Agencya telegraficzna do- 
nosi o zajściach w Kronsztadzie: Gmach 
klubu marynarskiego podpalony i zniszczony. Taki 
sam los spotkał wiele sklepów. Tłumy eks- 
cedentów i marynarzy przeciągają 
ulicami i strzelają do ludności, ter 
roryzując ją. Duchowieństwo urządziło pochód w 
nadziei, że w ten sposób zapobiegnie rozbojom i 
przywróci spokój. Mieszkańcy uciekają. Okręty 
dążące do Petersburga, przepełnione uciekający- 
mi. Z Petersburga wysłano do Kronsztadu dwą 
bataliony piechoty. 

Petersburg, „Związek związków* w ode- 
zwie, wydanej wzywa obywatelstwo, aby ener- 
gicznie występowało przeciw wy- 
kioczeniom, skierowanym przeciw żydom 
i inteligencyi. 

Kronsztad (P. Ag.) Wiadomości rozpo- 
wszechnione zagranicą o rozruchach w Kronszta- 
dzie są przesadzone. Pożar w mieście już uga 
szony. 

Po ulicach patrolują oddziały piechoty i ko- | 
zaków. 

Rozruchy nie ponowiły 
nym zarządzeniom władz. 

Berlin. Sytuacya w Kijowie pogorszyła się, 
tłum zapełnia znowu ulice i zajmuje groźne sta- 
nowisko. Wśród zabitych i rannych ekscedentów 
poznano wielu urzędników policyjnych, przebra- 
nych po cywilnemu. Wszystkie szkoły i teatry są 
zamknięte. Ruch w mieście ustał, nawet kolej 
elektryczna przestaje kursować o godz. 8 wie- 
czorem. Komitet pomocy, w skład którego wcho- 
dzą Rosyanie, Polacy i Żydzi, zaraz pierwszego 
dnia zebrał 800.000 rubli. 

Petersburg. W zaburzeniach w Kronszta- 
dzie wzięli udział wszyscy marynarze. Ogień ka- 
rabinowy trwał 12 godzin. W nocy z 7 na8 bm. 
wybuchły w rozmaitych punktach miasta pożary. 
Praca straży ogniowej została wstrzymana przez 
marynarzy. Wczoraj w południe nastało uspo- 
kojenie. Wśród marynarzy nastąpił rozłam. 
Partya pokojowa uzyskała przewagę. Majtkowie 
rozdzielali odezwy wzywające do spokoju. Wczo- 
raj około 1000 marynarzy przechodziło ulicami 
miasta z białym sztandarem. W ulicach ustawio 
ne były działa. 

Uspvkojenie się zaczyna 

Petersburg. (Pet. Ag.) Ze wszystkich czę- 
ści państwa nadchodzą wiadomości o uspoko- 

eniu. 

Gubernator moskiewski wydał odezwę do 
ludności, wzywającą do spokoju, w której o- 
świadcza, że nie może zrzec się prawa uka- 


się dzięki energicz- 


, drodze dyscyplinarnej 


rania spiskowców i zdecydowany jest utrzymać 
porządek. 

W Irkucku szkoły będą znów otwarte; ulice 
jeszcze są obsadzone wojskiem. 

W Mariańsku strajk zakończony. 

W Feodozyi panuje spokój. Sklepy są 0- 
twarie. 

W Kijowie szkoły dnia 14 bm. będą znowu 
otwarte. 

Z Finlandyi. 

Helsingfors. Gubernator wyborski zarządził 
aresztowanie poliemajstra i sekretarza izby poli- 
cyjnej za sprzeniewierzenie broni. 

Petersburg. Ze wszystkich części Finlandyi 
nadchodzą wiadomości o zupełnem prz yw ró- 
ceniu spokoju. W Helsingtorsie, Abo i 
innych miasiach manifest przyjęto z wielką ra- 
dością. Strajk ukończony. 

Helsingfors. Senat za zgodą gen.-guberna- 
tora przyznał 160.000 marek na wynagrodzenie 
dla gwardzistów narodowych i robotników, którzy 
podczas strajku pełnili służbę bezpieczeństwa 
w mieście. 

Obce gabinety a wypadki rosyjskie. 

Berlin. Jak Post z dobrego źródła donosi, 
gabinety nietylko z natężoną uwagą śledzą 
rozwoju rzeczy w Rosyi, ale niektóre nawet u- 
dawały się do Wittego, zasięgając jego zdania. 
Witie jednak mógł tylko wynurzyć nadzieję, że 
żywioły roztropne rychło wezmą górę i przy- 
wrócenie stosuuków normalnych możliwem się 
okaże; rząd niczego nie zaniedba, coby do przy- 
spieszeuia i osiągnięcia tego celu prowadzić mò- 
gło. Witte podniósł, że car nadał już najosta- 
teczniejsze ustępstwa dla ubezpieczenia wolności 
kraju, trudno więc zrozumieć, coby dalszem pro- 
wadzeniem ruchu rewolucyjnego zamierzano. Dy- 
plomaci mieli także kilkakroć rozmowy z hr. 
Lamsdortem, który powiedział, że wkrótce wróci 
spokój i porządek, tak, iż do przeprowadzenia 
konstytucyi będzie można przystąpić. 

Paryż. (łrupa socyalistyczna przyjęła đe- 
puiacyę, złożoną z*kilku dziennikarzy: rosyjskich, 
którzy przedstawili przebieg ostatnich pogromów 
w Rosyi i prosili grupę o interwencyę. Grupa 
poleciła  specyalnej komisyi zbadanie sprawy 
i przedłożenie propozycyi eo do rodzaju inter- 
wencyi. 


Sejmy. 
Opawa. Sejm ślązki uchwalił wczoraj 
rezolucyę p. Janotty z wezwaniem do rządu cen- 
tralnego, aby zajął się bliżej kwestyą zaopatry- 


| wania ludności w mięso i zapobiegania jego dro- 


po 20 października, które będą mogły być pro- | Żyźnie. 


Ustawa o zarazie świń. 

Wiedeń Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłasza u- 
stawy w sprawie zwalczania zarazy świń i rozporzą 
dzenie wykonawcze do niej, Nowe postanowienia 
różnią się głównie tem od dotychczasowych, że w 
przyszłości z urzędu będzie zarządzone zabijanie 
chorych i podejrzanych o chorobę świń tylko wów- 
czas, gdy ze względu na panujące okoliczności mo- 
żna przypuaścić, że przez to w danej okolicy można 
stłumić zarazę. 

Dalej, jak to ma miejsce także w państwach 
sąsiednich, w łagodnych wypadkach choroby, mięso 
zwierząt chorych po odpowiedniem przysposobieniu, 
zapewniającem nieszkodliwość, będzie dopuszczane do 
spożywania. 

Rozporządzenie wykonawcze zawiera Ścisłe 
przepisy, w jaki sposób mięso ma być za zdatne do 
spożywania uznawane i jak ma być sprzedawane, 


Z Węgier. 

Budapeszt. W klubie partyi rządowej przed- 
wczoraj omawiano kwestyę rozwiązania sejmu i 
rozpisania nowych wyborów. Kiedy jeden z 
członków stronnictwa zauważył, że koalicya wia- 
domości tej nie wierzy, wyraził się bar. Fejer- 
vary: „Jest mi wszystko jedno, czy wierzą, czy 
nie wierzą, główna rzecz w tem, aby poczuli to. 
Wybory są bliższe, aniżeli panowie z koalicyi 
myślą“. Stronnictwo liberalne odbędzie 22 bm. po- 
siedzenie plenarne, na którem będzie przedłożony 
program, obracający się w ramach 3 następują 
cych punktów; 1) trwanie przy ugodzie z roku 
1867; 2) odstawienie żądań wojskowo-narodo- 
wych, 3) cofnięcie ogólnego prawa wyborczego. 


Wycisczka węgierskich studentów 

do Lwowa. 

Budapeszt. Do rektora uniwersytetu Langa 
przybyła cziś deputacya studentów, złożona z 15 
człouków, pod przewodnictwem kol. Melhy z za- 
Żaleniem, że socyalista student Vago z kilku 
innymi kolegami i socyalistami przybyli na dwo- 
rzec wieczór tego dnia, gdy wracała wycieczka 
studencka zo Lwowa, i na nią napadli. Melha 
prosił tedy rektora, aby Vaga i jego kolegów w 
wydahł z uniwersytetu. 
Jeżeli rektor nie uczyni zadość tej prośbie, 
mowca nie może ręczyć czy koledzy nie dadzą 
się porwać z pominięciem przepisów  uniwersy- 
teckich do ubolewania godnych czynów. 

Rektor wyraził przedewszystkiem ubolewa- 
nie, że przywódca studentów w tak groźnym to- 
nie przemawia do rektora, przedstawiciela naj- 
wyższej władzy dyscyplinarnej; dalej oświadczył, 
Że nie może zastosować środków dyscyplinarnych 
do wypadków, które się wydarzyły po za obrę- 
bem uniwersytetu. gdyż zadaniem jego jest utrzy 
manie porządku tylko w obrębie uniwersytetu. 
Członkowie deputacyi są odpowiedzialni za ewen- 
tualne zaburzenia. W końcu wezwał rektor de- 
putacyę do opuszczenia Sali. 

Gdy deputacya zawiadomiła zebranych na 
uniwersytecie kolegów © odpowiedzi rektora, 
powstał ogromny hałas. Wołano: precz z rekto- 
rem i powybijano szyby. Rektor Lang opuścił 
uniwersytet, idąc przez szpaler studentów, żegna- 
ny ironicznymi okrzykami. 


Parlament francuski. 


Paryż. Senat rozpoczął wczoraj dyskusyę 
nad ustawą o rozdziale Kościoła 
od państwa. Senator Chamaillard uczynił 
wniosek o odroczenie dyskusyi, aż do prawidło- 
wego wypowiedzenia konkordatu. Sprawozdawca 
Leconte zwrócił się przeciw twierdzeniu, jakoby 
Francya nie miała prawa znieść jednostronnie 
konkordat. Prezydent ministrów Rouvier oświad- 
czył, że koakordat, wprowadzony we Francyi u 
stawą, można znowu nową ustawą usuuąć, Do- 
magał się przyjęcia ustawy, gdyż odrzucenie jej 
pociąguęłoby za sobą upadek gabinetu. Wnio- 
sek Chamaillarda odrzucono 1838 głosami, prze- 
ciw 80. 

Admirał Cuveroille uzasadnia: - uusek swój 
o Odroczenie dyskusyi, aż póki rad: „munie palne 
będą zapytane o swoje zdanie w tej sprawie. 
Minister oświaty oświadczył się przeciw temu 
wnioskowi który też odręucono 205  giosami 
przeciw 49. 

Lamarcelle zaproponował odroczenie, aż po 
wyborach do parlamentu w roku 1906. Prze- 
wodniczący komisyi oświadczył, że zbytecznem 
jest pytać się o to kraju, który jest stanowczo za 


rozdziałem. Wniosek odrzucono 174 głosami 
przeciw 101. 
Odrzucono następnie 190 płosami przeciw 50 


jeszcze jeden wniosek odraczający. 


Z Norwegii. 
Chrystiania. Holaudya uznała Norwegię 
jako państwo samodzielne. 


Rewolucya w Brazylii. 

Genua., Secolo donosi z Buenos Aires: Z 
Rio Janeiro nadeszły tu bardzo poważne wiado- 
mości. Gały garnizon i twierdza St. Cruz zbun- 
towały się. Jak się zdaje, bunt ten byi już od- 
dawna przygotowany i zorganizowany. Po zacię- 
tej walce padło 3 oficerów i 60 żołnierzy. Eska- 
dra otoczyła twierdzę, aby uniemożliwić przyłą- 
czenie się do buntu wychowaakom szkoły woj- 
skowej. Pngłoska, jakoby do buntu miały się 
przyłączyć i inne oddziały wojskowe, jest nie- 
prawdziwą. 

Londyn. Według wiadomości, jaką Roth- 
schild przesłał biuru Reutera doniesienie Biura 
| Havasa o wybuchu rewolucyi w Rio Janeiro i o 
tem jaboby padły tam już setki trupów, jest zu- 
pełnie fałszywe. W Rio de Jaueiro nie by- 
ło wogóle żadnych zaburzeń. Wybuchł tylko 
bunt w twierdzy St. Gruz. 


Dział ekonomiczny 


E Wwóz świń do Niemiec. Z Katowio dono- 
szą, Że rząd pruski zezwolił na wwóz świń s Rosyi 
przez Austryę do rzeźni górno-śląskich; jednocześnie 
toczą się rokowania w tej sprawie z Austryą. 


8 Ansłota w sprawie projektu zmiany 
ustawy przemysłowej, wprowadzającego dla za- 
wodów handlowych dowód uzdolnienia, obradowała 
we wtorek 7 bm. w izbie handl. i przem. Po zaga- 
jeniu poseł dr. Małachowski objaśnił postanowienia 
projektowanej ustawy i motywy większości komisyi 
oraz rządu w tej sprawie, Projekt żąda dowodu u- 
zdolnienia przez 6-letnią praktykę, względnie przez 
ukończenie pewnych szkół. Rząd zajmuje na razie 
stanowisko odporne. 

W dyskusyi, która się rozwinęła, przemawiali 
za dowodem uzdolnienia pp. Jabłoński, Kauosyúski, 
Abrysowski, Lewicki, Borys i Bardasz; przeciw pp. 
Besen, Reich, Strisower, Scheinbach i Rauch. 

W dalszym ciągu omawiano przepisy o handlu 
piwem flaszkowem i o uprawnieniu kupca do przyj- 
mowauia zamówień na naprawki przy przedmiotąch 
jego handlu. Wszyscy mowcy zgodzili się, że kon- 


cesya jest bezwarunkowo konieczną, o ile chodzi o 
prawo spuszczania piwa do flaszek, oraz o ich 
zamknięcie, opieczętowanie i zaopatrzenie etykietą. 


Natomiast zdania były podzielone co do tego, osy 
wymagać należy koncesyi do sprzedaży piwa flaszko- 
wego. W końcu odświadczyło się zebranie jedno- 
myślnie za tem, aby kupcom w zakresie ich towa- 
rów wolno było podejmować się zmian i naprawek, 
o ile jednak idzie o przedmioty przemysłu ręko- 
dzielniczego, pod warunkiem, że wykonanie poruczo- 
ne będzie uprawnionemn majatrowi. 


Z rynków towarowych. 
Bauk rolalczy we Fawowie. 
Lwów dnia 10 listopada. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 810 do 880, pszenica na 
termina 000 do 0-00. Żyto gotowe 629 do 6-40, żyto 
na termina 00 do 700. Owiea obroczny ER y 680 
do 6:50. Owies obroczuy na terminy 0'00 do 000 Jy 
czmień pastewny 599 do 620, jęczmień browarniany 
6:40 do 675. Rzepak 11'50 do 11'7%5. Lnianka 0.— do 
0 —. Groch pastewny 6'80 do 7 10, groch do gotoma- 
aia 8:50 do 9:50. Wyka 00:00 do 0000. Bobik 839 do 
650. Hreczka 0000 do —'. Kukurudza nowa za 56 kilo 
0:— do 0*— kukurudza stara 000 do 300. chmiel 
nowy za 56 kilo —— do——, chmiel stary — do — 
Koniczyna ozerwona 50-— do 65*—, koniczyna biała 
45— do 60 —, koniczyna szwedzka 60 — da 75'—. Ty- 
motka —— do —— 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
od BB-75 do 8425. Bpiryrus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do ——, spirytus paritas Taraopol ska 
kontyngentowany 22'— do 22 25. 

Tendencya stale dobra. Jedynie co do owsa 
słabsza. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 10 listopada (Talegram 
Narołowej*). Zamknięciegiełdy o godziaie 2 minat 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu krely:> 
wego 671'50, węgierskiego zakładu kredytowego 782 00 
Anglobanku 318:18, Unionbanku 57250. Baaku dla 
krajów koronnych 44175 Bankverwiuu 56550 Bolsa: 
creditu 107600 galicyjskiego Baaku hipotegźżuexo 38) — 
kolei państwowych 667'50 kolei połuluiowaj 117 75 
tramwaju , B. ——, kolej Elbeuthal 45150 
kolei półuocnej 5665 kolei czarniowieckiaj 58000, al- 
piny 58375 Rima Muranya 534-753, praskiego towa 
rzystwa żelazuego 2620. — fabryki broni 578 —, tureckie 
tytoniowe 836409, galicyjskiego karpackiego Towarz - 
stwa naftowego 36300 oblig. węg. indemaiz. 9570. 
renta majowa 10005, austryacka renta korouowa 
10005, węgierska renta koronowa 9570, 56-let, listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9410, 4-procsatówa 
listy banku hipotecznego 3 —, 4 i pół provoutowe 
listy banku krajowego 101:35, 5 proceutowe listy Buu, 
ku hipoteczuego 11250 4-proceut. Bauku kraj. 59:51, 
41 pół pre. Banku kraj. 100:95, 5-procantowe kom :- 
nalne obligacye Banku kraj. ——, 4 proceutowe ga 
licyjskie obligacye propin- 9970, 4-procentowe gale 
pa krajowe z r. 1833 9989 4-prooentowa po- 

yczka miasta Lwowa 934), losy tureckie 14550 
marki 11765, rublo 25425 


o NADESŁANE 


Za tę rubrykę Bedakcya nie odpowiada. 


piłazavy 


Nowy wielki szpital 


dla cywilnych i wojskowych bez różnicy na.odo- 
Wuści i wyzn.nia zamierza badować kraj. Btow. 
Czerwonego krsyżı we Lwowie. Losy na ten oel 
po jednej koronie do ciągnieni: Ż1 grudnia są 
wszędzie do nabycia. Glówne wygrane na işda- 
9.000 kor. i 8.000 


nie w goiówce 15000 kor, 
kor., razem h.060 wygranych wartości 70.900 k. 


1 losvw za 10 kor. 45 hal łącznie z przesyłką po- 
lesoną mo.ni d siać w doma bankowym Sohficz 
i Chuj-s, Lwów. 130 


Podziękowanie 
Najserdeczniejszą podziękę składamy tym 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób okazali 
nam swoje współczucie w nieszczęściu naszem. 
Kasimiersowie Zgórscy. 
Lwów, w listopadzie 1905. 


W zabudowaniu dyrekcy: policyi odbędzie 
się dziś t. j. ll listopada o godzinie 8 wieczór 
ciągnienie Loteryi c. k. wiedeńskiego towarzy- 
stwa urzędników policyjnych na dochód wdów i 
sierót po nich. Zwracamy uwagę na bogato wy- 
posażoną loteryę, której losy po k. 1 są do na- 
bycia w kolekturach loteryjnych, trafikach i kan- 
torach. 

OTO O OO zus WZWREEZENNNNNSNE 
i'rayjechail do Lwowa d. 10 listopada. 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowrons.) J. 
hr. Łubieński s Milatycza, P. hr. Karnicka z Bro- 
dów, A. hr. Miączyński z Saiyowa, H. br. Christia- 
ni z Dembicy, P. Bilińscy z Żółkwi, J. Jarzymow- 

ski z [ejsarowa, B. Heller i PP. Dąmbscy z Bory- 
Em B. Osuchowski z Wiśuiowczyk, O. Pohl i Z. 


Friedinon z Wrocławia, P. Mattausch e Brodów, dr. 
M. Stsnecki z Kałusza, 


O. Mirbpbsau. 15 


Dwadzieścia dni nerastenika 


(Ciąg dalsay.) 

Widok pana Emila Oliwiera, którego wy- 
obrażałem sobie jako wiecznie błądzącego po 
swiece, nie zatrzymującego się n gdzie, podróżu- 
jącego przez równiny, góry, lasy, morza, wysia- 
dającego z wagonu kolejowego, aby wsiąść do 
wagonu tramwajowego, z wagonu tramwajowego 
na parowiec, z parowca na grzbiet wielbłąda, 
z grzbietu wielbłąda na sanie, goniącego usta- 
wicznie za niemożliwym spokojem i niemożliwem 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 11 Listopada 1905 Nr. 258 


najskwarniejszych dni lata i podczas najmroź- 
niejszych dni zimy, podobny do piłki, rzucanej 
przez straszne przeznaczenie od bieguna do bie- 
guna. Czyż mogą być większe męczarnie ? Ach 
biedy człowiek ! 

I w uniesieniu litości życzyłem mu śmierci. 

Drobny wypadek. zwykły w czasie podróży 
koleją, zbliżył nas do siebie. A był już najwyższy 
cras po temu. Chodziło o to, czy okno wagonu 
ma być otwarte, czy zamknięte. Bez dalszych 
ceremonij przedstawiliśmy się sob'e nawzajem. 

— Jestem zachwycony... 

— Bardzo się cieszę... 

— Mój panie... 

— Mój panie... 

Lecz mimo tak serdecznego powitania nie 


zapomnieniem -- ucieszył najpierw, wyznać to mogliśmy nawiązać otwartej pogadanki, siedziało 


mogę 


met? 


wiedliwości. 


moją duszę patryotyczną, łaknącą spra- |bowiem w wagonie jeszcze dwóch jegomościów, 


podejrzanie wyglądających. Nie mogłem przecież 


Pan Oliwier był bardzo blady, oczy miał w obec nich powiedzieć panu Oliwierowi, co 


podkrąźnne a wyraz cierpienia rozsiadł się na je- 
go twarzy. Ten jego wygląd doskonale harmoni- 
zował ze stanem jego duszy jak ja ten stan 
sobie wyobrażałem — i ogarnęło mnie rzeczy- 
wiste wzruszenie. Tak ten człowiek - gdyż osta 


tecznie i on był człowiekiem — wzruszył mnie. 
Proszę tylko zważy”. Od lat trzydziestu jeździ on 
bez przerwy. bez wypoczynku. jeździ podczas 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 4 hl od wyrazu. 


TOWA tma 


P asztot 


z gęsich wątróbek, strasburgski, po 3 kor. 
z truflami 4 koron puszka fantowa — 
Dór Łapszyu, Brzeżany. 


Świeże, wyborne po! 


2 colzietħ 
Paczki. 8 centy. herbatników funt 
60 ct, polera Cukiernia krakowska, 


Lwów, ul. Fredi y 188 


Piękny majątek lasowy 


w Galicvi. przy kole! 1.160 hektarów (jo- 
da, buk jawor) z rębovm drzewostenem i 
zbadanymi terenami naftowymi, z parową 
fabryką boczek i tartakiem, przytem bu- 
dynk, rola, og ody, łąki, inwentarz, razem 


do sprzedania zma 560.000 koron. Banku 
l'ocoo koron.  Infarmacye poda Biuro 
„Rezltae*, Lwów, ul. św. Anny 17. 714 


ET rr 


tapki na myszy ”7 


automatyczne, najpraktyczniejsze, poleca 
Fr. Ch ndek, bandel wyrobów ŝelaro. 
i metalowych, Lwów, Rynek 45. 
LJ 


| 


- Grzybki »»o Rydze, 


same młode główki gotowane w winuym 
occie w słoikach 6!/, kg. al. 4 i3 kg. zł. 2. 
Grzyby sache najlepsze czyste i białe 
I kg. ta I zł. 90 ct., 5 kg. za 8 zł. 5Oct, 
10 kg. za 16 zł. wysyła za zaliczką 
Antonina Keatelecka, 

Svratonch «w Hlinska ce. 175, 

Czechy. 718 


POCIĄG 


Zdrowie dla wszystkich! 

EWRALGIE, bole głowy, 
nenrastenie, Histerye i 
wszelkie choroby Lerwo- 
we ustępują niezwłocznie po za- 
życiu pigułek antinewralgicz- 
nych doktora Cromier. Cena 3! 
franki za pudełko. Skład w Paryżu 
w apt. pani Schmótt, rue la Boć- 
tie 75, We Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
Wewiórskiego  Ehrbara i Rnckera, 
aptekach PP. Wiszniew - 
4323 


scha, 
W Krakowie w 


EEV 11] 


skiego, Redyka i J. Macudzińskiego. 
lat gwarancyi za mmaszy my 
do szycia daje 


Jo imi 


we Lwowie, Pasaż Mikolascha. 
Proszę żądać cennika, 


s 


KASZEL! 


Kto ua niego nie nwaža, grzessy 
rzectwko swemu zdrowiu! 


KAISERA 
karmelki piersiowe 


z 3-ma jodł»mt, przez lekarzy 
wynróbownne i priecane przeciw 
zaszlowi, chrypce, ogólnemu kae 
tarowi i zadegmienia 
45I? otrzymanych świadectw 
iie udowadnia, że są bardzo 
skuteczne. 669 
Pakiety po 20 1 40 hal. 
Do nabycia we wszystkich apte- 
kach i drogueryach w Galicyi. 


Na myszy polne! 


"rueieny ma myszy polne; 


wałki fosforowe, 

Uwi:s strychninowy, obtuskany, 
Pszenica strychiuino "a, 
FKoskol. trujący tylko myszy, r1e szkodliwy 
dia innych zwierząt — wyrabia 
Lwowska fabryka chem. | 


„TLEN“. 


641 


Przy zamówienin należy dołączyć pozwo- 
lenie włzdzy politycznej. 


Wyroby złote i sreb”ne 
zegarki genewskie 
srebra firmy CHRISTOFIE i “p. 


poleca, oraz nuskutecznia wszelkie 
reperacye i uamówienia 


E M BEER, 


Wydawes i ońper ieunzialny redaktor Viatlen Kusteck! 


Sirolina 


żę] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyzzyniec, Czort- 


czuję. 

Owi dwaj wreszcie wysiedii. 

Mówiłem do Oliwiera w myśli: Nieszczęśli- 
wy człowieku. otwórz swoje serce przedemną ; a 
jeżeli chcesz płakać, płacz, ja nie wyśmieję łez 
twoich 

Ale pan Oliwier nie przeczuł tego, co ja mu 
w duszy mojej mówiłem i rzekł: 


N.być możn: *u przepis lekarski 


Oborwiązujący z 
(Cza 


Ostrzega się 


— Właśnie co skończyłem przeglądanie 
dzisiejszych dzienników. Moj panie, nie idzie do- 
brze... Idzie coraz gorzej. Jesteśmy mniej rządze- 
ni, aniżeli nadzy murzyni na afrykańskim konty- 
nencie. I rzeczywiście nie wiem, boję się wie- 
dzieć, nie chcę wiedzieć, dokąd dążymy.. Nie 
ma już żadnych podstaw we Francyi, nie ma 
żadnych zasad, żadnej moralności, żadnego sza 
cunku dla praw, żadnego patryotyzmu... Jest to 
wstrętne .. 

Słowa pana Oliwiera ochłódziły mnie, jak 
zimna woda. n 

— Być może — odpowiedziałem. 

— Jest to wstrętne — mówił dalej pan Oli- 
wier. — Rząd bezrządu i ciemnoty, złożony z 
prowincyonalnych wielkości! Parlament złożony 
z kłusowników ! Tak, do tego dziś doszliśmy. 
Gdyby przynajmniej pośród politycznych osobi- 
stości znajdowała się jakaś rezerwa, gdyby poza 
nimi stała jakaś gwardya pomocnicza, złożona z 
ludzi, jak ja! Ale tymczasem widzi się ludzi. któ- 
rzy nie zajmują się niczem innem, jak tylko 
swoim osobistym majątkiem, którzy nie myślą o 
niczem innem, jak tylko, aby napełniać swoje 
kieszenie... Jest to wstrętn:! I nie mogę sobie 
wyobrazić, jak długo tak trwać może... Ja, przy 
najmniej, tracę już ci-rpliwość... Pańska obo- 
jętność wprawia mnie w osłupienie 


Każdy od dłuższego czasu kassłący. Lepiej zapo- 7 
biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- 
bncha 4. 


2. Osoby chore na przewlekły nieżyt oskrzeli, 


które Sirolina wyleczy. 


aby 


F. HOFFM4NN-LA ROCHE © 


dniem I-go maja 1905 roku. 


s środkow o - europejski), 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


w chorobach płuc , przewlekłym nieżycie oskrzali, krztuścu, zołzach, 
grypie (influencyi). 


Podnieca spetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i plwocinę, usuwa poty nocne. 


Kto powinien używać Siroliue ? 


vzm WNN Dostawa progów dębowych. 
Ruch pociagów kolejowych 


A gdy ja ze zdziwienia nie mogłem nie od- 
powiedzieć, mówił dalej. 

— Czyż nie widzisz pan, do czego ci zło 
czyńcy kraj wiodą? Nie widzisz pan jak otwiera 
się przed nami przepaść, której niczem zapełnić 
nie zdołamy. Jeszcze kika tygodni takiego rządu, 
jeszcze miesiąc a potem.. Wiesz pan, co potem 
nastąpi ? 

— O, powiedz pan. 


— Nastąpi ogólne bankructwo, mój zasle- 
piony panie ! Słyszysz pan, co mówię panu! Oi- 
czyzna rozdartą zostanie na sztuki ! 


— Jesteś pan strasznym prorokiem, panie 
Emilu Oliwier. 

— Nie jestem strasznym prorokiem. Patrzę 
tylko jasno w przyszłość. Nie więcej. Jestem pa- 
tryotą |! Jestem wybitnym politykiem jestem 
jasnowidzącym mężem stanu, wyrobionym w 
współczesnych wielkich walkach! Znam z cj 
mój kochany panie, i wiem, jak się nimi kieruje, 
wiem, jak się musi rządzić. Znam także sytuacyę 
w Europie. znam dzikie prądy, tajne knowania, | 
wiem, czego Europa oczekuje od naszej zepsutej | 
literatury, od naszej zgniłej sztuki, wiem, czego 
się spodziewać od naszej lekkomyślności. I dla- 
tego mówię panu: idziemy ku zatraceniu, ojczy- 


jzna nasza zostanie rozczłonkowana ! 


Majestatycznym ruchem zdjął szkocką cza- 
peczkę z głowy. 

— Mocarstwa już się porozumiały. Podział 
Francyi już postanowiony. Moje informacye są 
nieomylne. Czyniłem, co mogłem, ale co mogłem 
zdziałać, nie mając publicznego mandatu? Nie 
słuchano mnie. Zapoznano mój polityczny ge- 
niusz. Serce moje krwawi się! Hiszpania za- 
anektuje Pirenee, Włochy zabiorą Nizzę, Sabau- 
dyę, Niemcy uchwycą Szampanię, a co się tyczy 
Anglii... Przeklęta, nienasycona Anglia... Ona 
zabierze... 

Uczynił ruch ręką, jak gdyby chował kulę 
ziemską do kieszeni. 

IX 

Clara Fistule odwiedził mnie dziś rano. 
Opowiedział mi mnóstwo plotek, a potem mówił 
o majorze Presale, który całe dnie i noce spędza 
przy bakaracie. Zarząd kasyna patrzy przez palce, 
że pan major trochę się przy grze... myli. 

— (o ma robić — wyjaśniał Fistule. — 
Nie chce skandalów. Zresz'ą idzie tylko o dro 
bne sumki... 


(C. d. n?’ 


? 


Astrmatyey, którym Sirolina przynosi znaczną 
ulgę. 

Zołzowate (skrofuliczne) dzieci, cierpiące na 
obrzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- 
ne odżywienie, 


przed lichami naśladownietwami! Dlatego należy uważać na to, 
każda finszka była znopatrzona w nasz znak snecyalny 
„Roche“ ! żądać zawsze Sirzliny „Roche, ——————— 


Co., Basel (Schweiz). 
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É 


„Noche 


w aptekach po & kor. za flaszkę. 


Przeds'ębiorstwo Tramwaju lwowskiego p 'trzebuje 


3.600 sztuk progów dębowych poprzecznych 


oraz 719 


6.000 metrów progów dębowych podłużnych 


wyłącsnie tylko z drzewa dębowego, pochodzącego z zimowych zrębów 
leży zgłaszać majpózniej do dnia 25 listopada 1905 na 
przedsiękiorstwa we Lwowi:, przy nl. Józeta Bema 1. 10, 

szczegółowe warunki dostawy, 


— Oferty na. 
ręce Dyrekcyi 
gdzie można też otrzymać 


POCIAG 
CENLO 


Ze Lwowa do 
(a dworca głównego) 


Do Lwowa z 
(na dworzec główny) 


pnp 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 4ydaczowa, Wo- Krakowa, (Wiodnia, Wrocławia, Berlina, Warszawv, Pragi 
rochty (od 1/7 do 30/9 wł.) Delatyna (ad 1/10 da 80/4 wł), Kania , , e. sawy, Pragi, 
Zaloszczyk, Nowosielicy, Berhometliu, Czudina, Ska 0: o Eueafrigta, - in Tope Od aa 


Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Ternów) | 


Radowiec, Dorny Watry i Suczawy, | Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezi: (od 1/5 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba- du 30/8 wł i 
l NTC , , ” 309 wł.), Kałusza, Serethu, Berhometu, Czudina, 
du, Pragi), Wielienki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry | aj 4 3 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Kira Derna Brna: V arean TAW RAYA, Chyrowa, Posztu, Sanoka, Mezó Laborcza, Rem 1.4, en S l 


Iwoniczu, Cuabówki, Zakopanego (p. Rzeszów „ Mielca 


Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, Csortkowa, Kałusza. Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 do 
30/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), Korozmezó (od 1/5 
do 80/9 wł.), Serathu, Berthomethu, Czudina, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 


(p. Dębicę), grłowa Wieliczki, Oświęcima 


rósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putay, Dorny 
Watry (od 117 do 8118), Snczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycz: nioc, Hu- 
siatyna, Czortkowa 

Jaworowa 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borys nwia 

Berlina. Pragi, ICarlsbalu), 


Bank Związkowy 


Filia we Lwowie. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 


Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, P) utor, Kö- 


Stanisławowa, Żydaczowa Lnbaczowa, Ch R i 
, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzozi!, Dynovn, 
RE M. Laborcra, Sanoka, Chyrowa Tora (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków ud 2516 do 
aWorowa , . 1519 wł.) i train 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsl adu), Sanok Kapitał akcyjny : I W D w Zakład cen J: 
Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Rymanowa, *Lwonieza (p. Przemyśl), D; nowa, Tarni- koron sto milio nów, = FILIE: E 
Orłowa (p. Tarnów), M. Lahorcza (Pesztu) i Chyrowa brzegu, N. Sącza, Orłowa. Wieliczki, Oświęciria, Zak »- we własnym gmachu Badane oliwie: 2: 
(p. Przemyśl) panego (p. Kraków) (od 2516 do 1519 wł.' przy kóre Oleplica, Friedęk- 
istok, Grac, Praga, Pro- 


Fundusze rezerwowe 


koron dwadzieścia 
os'e n milionów. 


Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanoka, Ry mauowr, 
wonicza, Jasła, Nowego Sącza, Orłowa 

Ickan, Worochty (od 117 do 8019 wł. w uiedziel; i święta) Ka- 
łusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Bochometu 
Czudina, Radowiec, Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutur, Grzymałowa 

Bełzca, Sokala, Labaczowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie , Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna. Skały, [wania pustogo, 
Grzymałowa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Korma: ia, Der- 
ny Watry, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Ka lsbadn), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 


Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmezó 

Rzeszowa, Jarosławia, Lnbaczowa 

Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potntor 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
N. Bącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicra, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zalesyczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berho- 
metu (w poniedziałek), Suczawy 

| Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłek | 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Tuchli (od 15i6 do 30'9), Skolego (od 1I5 do 3019), Drohoby- 
cza, Borysławia 

Jaworowa 


iclejów, W. Nous 

Pólten, 

12 kantorów wymiany 
1 kas depozytowych 

we 


OR CR a 


Telef. nr. 338 Kant. wym. iedniu. 


Zała wia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakre kantorów 


wymiany wchodzące — a mlanowicie: 


Przyjmuje wkładk' w rachunku czekowym i w rachunkn bieżącym. 
Przyjmuje wkładki na 3-607, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie roz- 
LF ta się z ep: nabtopayo po 5 wkładki, a kończy sie 
niem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podat a 
bark z własnych admes ke > ie 


Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zalieski 


w podkład papierów 


Bełzca, Sokala, liubaczowa, Rawy ruskiej Ławocznego, Drohob B i iny ( Í 

J p } , B ruski 3 1eg0, ycza, Borysławia, Kałusze, Kocha “iny (od wartościowych. 

trak pa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Pr BC: Pragi), 115 do 809 co niedzieli i Święta) i Prseprowadzi Walk, bt żełd h t m > 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieli::z :i, Orłowa (p. Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) nych. y giełdowe na targach krajowych i zagranicz- 


Sanos. Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Prze- 

myśl] 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
J.asiatyna, Iwania pustego. Skały, Kopyczyniec, Grzy- 
móałowa 

ickan, Zydaczowa, Kałusza, Norósielicy, Serethu, Berhomothu, 
Czudina, Brodiny 


Sambora, Chyrowa, Sanoka 
Kołomyi, Żydacsowa, Kórózmezó (od 115 do 80/9 wł.) 
Jaworowa 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusra 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
M. Laborcz, (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. S4cza, 
Orłowa, Oświęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

| Przemyśla (od 1'5 do 3019 wł.), Chyrowa. Sauoka, Rymanowa, 
|wonicza, Jasła 

Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 


Kupuje i sprzedaje 


nioune miejsca. 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie krajo, 
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe, 
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagrani*znych 
Przechowuje papiery wartościowa i zarządza niemi. l 
Ubezpiecsa papiery wartościowe przed stratami z wylosowauia, 
Rewiluje bezpłatnie numera losów i innyeh papierów wartościowych, podle- 
gających losowaniu. À 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czawanie nad interesami klienteli. 


papiery wartościowe, waluty | przekazy na zagra- 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 2516 do 15i9 
wl.), Orłowa (od 117 do 15/9 wł), N. Sącza. (p. Tarnów), 
Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
cza, Chyrowa (p. Przemyśl) 


i Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, Körös- licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Patn Ą : > T dla , , P 
ej Rawsa iiy, Dorny Watry, 38 M. EWE Shay. a. , y y, Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęziony- 
| Sambora, na slęląc jęk nę: wia Iwonicza, Ryma- Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła N. mi stosunkami w całym świecie kupieckim. 42 
nowa, Danska, Uhyrowa, Otrzyłe Sącza, Orłowa, Zakopanego Zakład zastawniezy udzela i ii i jeż 
Krakowa, (Berlina, Wroeławia. Wiednia, Warszawy, Pragi, | Kakie (Wiednia, Wroclawia. Warszawy), Dynowa, Tarno- y udzela zaliczek na "osztowności i papiery wartościowe, 


brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
i (od 115 do 24i6 i od 1619 do 8014) 

| Podwołoczysk, Fotutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

| Stryja. Drohobycza, Borysławia 


Karisbadu), Oświęcima, Wielicki, Tarnobrzegu, Dyno- 
wa, Lubacsowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny 


Fx 
“e l w Pasażu 
0 ossen Hermanów 


Od 1 do 15 listopada. 
Jednoaktówka, 
gmnas'yka, tańce Śpiewy subretek, 
oraz inne nadzwyczajne produkcye, 


Z dworea „Podzamcze“ 


6-43] Podwołoczyk, (Kijowa, Odassy), Brodów, Kopyczynie 
siatyna, Czortkowa 
1115| Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Pututor, Grzym: wą 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, 48- 
Jeszczyk, Idusiatyna, Skały, wania pustego, Grzymało- 
wa, Czortkowa 
| Podwołoczysk, (Kijowa, Odossy) Brodów 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna. Zaleszczyk, Grzymałowa 


Na dworze: „Podzameze* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Broddw 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczynioc, Czortkowa, Za- 
leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, 
Uurzymałowa 


kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


U: Oroshi 1-9. PKIN UWAGi: Tora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo - europejski jest późniejszy O 36 minut o 
Lwów, Akademieka 4. sesin lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prze- W niedzielę i święta 2 przedstawienia. 
ki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem o. k. kolei : 
Dr zowych pasaż Hausmana l. 9. | 
| E = 
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A drixarai 1 litografii Pulera i Spółka. 
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